
Kobiety polskie 
wyrażają solidarność 

z kobietami DRW
W związku z obradującą w 

Mongolii II Konferencją Ko­
biet Afryki i Azji, oraz nasilę 
niem się amerykańskich bom­
bardowań urządzeń wodnych
Demokratycznej Republiki
Wietnamu — Krajowa Rada 
Kobiet Polskich przesłała do 
Związku Kobiet DRW list z 
wyrazami solidarności w słusz 
nej walce o wolność i niepo­
dległość Wietnamu.

Kobiety polskie — czytamy 
m. jn. w liście — z serdeczną 
troską śledzą heroiczną walkę, 
którą od lat prowadzicie z 
bezprzykładną agresją impe­
rializmu amerykańskiego. Na 
silaiaca się eskalacja tej naj­
brudniejszej z wojen wzmaga 
protest całego świata, potęgu­
je również i nasze — narodu 
polskiego — działania na rzecz 
solidarności oraz mobilizacji 
wszystkich postępowych sił na 
świecie dla przeciwstawienia 
się tej barbarzyńskiej agresji.

PAP

Rumunia obchodzi
28 rocznicę powstania

Rumunia obchodziła 23 bm. 
swe święto narodowe, 28 rocz 
picę wybuchu kierowanego 
przez Rumuńską Partię Komu 
nistyczną powstania zbrojne­
go, które zapoczątkowało his­
toryczne przemiany w kraju. 
Tegoroczne obchody odbywają 
się w atmosferze sukcesów 
odniesionych przez naród ru­
muński w dziedzinie budowni 
ctwa socjalistyczengo. (PAP)

Przed paryską wizytą E. Gierka

Prasa francuska pisze 

o związkach obu krajów
Paryski dziennik „La Croix” zamieścił ostatnio dwa ob­

szerne artykuły pióra Alberta Paul-Gregoire’a, poświęcone 
Polsce. Autor podkreśla na wstępie, że za kilka tygodni 
pierwszy sekretarz KC PZPR Edward Gierek przybędzie z
oficjalną wizytą do Francji.
W czasie tej wizyty E. Gie­

rek dokona z prezydentem 
Pompidou wymiany poglądów 
na kluczowe problemy aktual­
nej sytuacji międzynarodo­
wej. Jedną z najważniejszych, 
są kwestie związane ze 
kami wschód-zachód 
europejską konferencją 
czeństwa i współpracy.

;,La Croix” pisze tęż 

stosun 
oraz 

bezpie

o zmia
nach, jakie zaszły ostatnio w 
Polsce, akcentując starania w 
dziedzinie podniesienia stopy 
życiowej, podwyższenia płac i 
polepszenia warunków socjal-

2 śmiertelne ofiary 
powodzi w CSRS

Padające bez przerwy przez 
kilka dni ulewne deszcze spo­
wodowały wielki przvbór wód 
na Olszy, Odrze, Morawce, 
Ostrawicy i Beczywie (Czechy 
Wschodnie).

Najgroźniejsza sytuacja pow 
stała w powiecie Karwina Fry 
óok-Mistek, Novy Jiczin. a 
także w samej Ostrawie i Cze 
skirn Cieszynie. W wielu 
Wsiach wylały rzeki, zatapia­
ne domy mieszkalne i drogi 
óojażdowe. W pow. Karwina, 
Frydek-Mistek i Novy Jiczin 
ewakuowano ludność i dobytek 
z 24 wsi.

W miejscowości Karpentne 
w nów. Frydek-Mistek w nur 
^eh wezbranej rzeki zginęły 
wie osoby. Przerwana zosta- 

a komunikacja kolejowa na 
rasie Czeski Cieszyn — Trzy 

niec, Czeski Cieszyn — Fry- 
ek Mistek oraz Ostrawa — 

nad Ostrawica.
W walce z żywiołem ofiarnie 

pnrnaeą mieiscowej ludności 
wojsko. cłraż pożarna i mili- 
cJa. (PAP)
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II Konferencja Młodzieżowa w Helsinkach

Młode pokolenie czuje się
Prowokacyjna książka 

w wiosce olimpijskiej

współodpowiedzialne za sprawy pokoju Protest ZSRR i NRD
Komitet Olimpijski ZSRR i kierownictwo ekipy olimpij-

W dniach 26—31 bm. odbędzie się w Helsinkach II Kon­
ferencja Młodzieżowa w sprawach bezpieczeństwa i współ­
pracy w Europie. W konferencji zapowiedziało udział blisko 
600 delegatów reprezentujących organizacje młodzieżowe ze 
wszystkich niemal krajów starego kontynentu.
Do Helsinek udaje się także 

delegacja polskich organizacji 
młodzieżowych, której prze­
wodniczy sekretarz Komisji Za 
granicznej Ogólnopolskiego Ko 
mitetu Współpracy Organiza­
cji Młodzieżowych — Ryszard 
Tyrluk.

Konferencja w Helsinkach 
— powiedział on dziennikarze 
wi PAP — będzie ważnym wy 
darzeniem nie tylko dla mło­
dego pokolenia. Do tego spot­
kania przygotowywaliśmy się 
od wielu miesięcy. Poprzedziły 
je liczne spotkania i seminaria 
młodzieżowe, m. in. w Polsce. 
Delegaci na konferencję w Hel 

nych. Autor stwierdza, że u- 
trzymanie obecnego tempa roz 
woju wymaga jednak olbrzy­

dziedziniemich wysiłków w 
gospodarczej.

Dziennik omawia 
francuskie stosunki 

polsko- 
gospodar-

cze i możliwości dalszego ich 
rozwoju. „Pracujemy razem 
— leży to zarówno w interesie 
Polski jak i Francji”. — pisze 
autor zamieszczonych publi­
kacji.

Paryski korespondent za- 
chodnioniemieckiego dziennika 
„Frankfurter Rundschau”, o- 
mawiając przygotowania do
wizyty Edwarda Gierka we
Francji, zwraca uwagę, że bę­
dzie on tam przyjmowany z 
najwyższymi honorami. Fran­
cja — pisze korespondent —w 
pełni docenia znaczenie poli­
tyczne tej wizyty. Dziennik 
przypomina, że de Gaulle jako 
pierwszy zachodni mąż stanu, 
uznał granice na Odrze i Ny­
sie, po czym stwierdza: „Sta­
re więzy historyczne i kultural 
ne, braterstwo broni, wspólna 
walka przeciwko Hitlerowi, 
uczyniły po wojnie z więzów 
sympatii i przyjaźni między 
Polską a Francją ważny czyn 
nik w polityce międzynarodo­
wej. mimo ukształtowanych po 
wojnie odmiennych form spo- 
łeczno-ustroj owych”. (PAP)

Bomby spadły 
na bazylikę

Bomby amerykańskie spa­
dły na bazylikę w diecezji 
Phat Diem — największym 
ośrodku katolicyzmu w DRW 
(prowincja Ninh Binh). Infor­
mację tę podała we wtorek a- 
gencja VNA, stwierdzając, iż 
atak ten nastąpił w dniu Wnie 
bowzięcia, kiedy w świątyni 
znajdowali się liczni wierni.

W rezultacie nalotu wiele
osób zginęło lub odniosło ra- 

została pony. Sama bazylika ------- .
ważnie uszkodzona przez bom 
by, które zburzyły także dwie___ zniszczyłykaplice i znacznie
pobliską szkołę.

Agencja VNA podkreśla, iż 
bazylika była po raz trzeci cc 
lem bombardowań lotnictwa 
USA. (PAP)

LKOPOL5KI

sinkach skupią swoją uwagę 
na trzech podstawowych pro­
blemach: pokoju i bezpieczeń­
stwa w Europie, na ekonomicz 
nych, kulturalnych i społecz­
nych aspektach europejskiej 
współpracy oraz na proble­
mach działalności młodzieży 
na rzecz pokoju, bezpieczeń­
stwa i współpracy. Obrady 
przebiegać będą na forum ple­
narnym, w 7 komisjach próbie 
mowych oraz w podkomisjach. 
Będzie także okazja do spot­
kań bilateralnych między przed 
stawicielami organizacji mło­
dzieżowych różnych krajów.

Polski ruch młodzieżowy 
wniósł niemały wkład w przy 
gotowanie konferencji w Hel­
sinkach. Już w 1964 r., tym pro 
blemom poświęcone było spot 
kanie młodzieży z 22 krajów 
w Teresinie k. Warszawy. Był 
to początek rozwijającego się 
dziś dialogu młodego pokole­
nia w sprawach najbardziej 
żywotnych dla naszego konty­
nentu.

Na konferencji w Helsin­
kach przedstawimy szereg kon 
kretnych propozycji. Jeszcze, w 
tym roku chcemy zorganizo­
wać w Gdańsku — pod patro- 
natem UNESCO semina-
rium nt. „Młodzież — pokój — 
wychowanie”. Przygotowujemy 
się do polsko-szwedzkiego se­
minarium na temat ochrony 
środowiska. Mamy ambicję ini 
cjować branżowe spotkania 
młodzieży pracującej, uczącej 
się i studiującej, młodych twór 
ców i naukowców. Jeszcze raz 
przedstawimy na konferencji 
sprawę rewizji podręczników 
szkolnych, które winny od­
zwierciedlać w sposób obiek­
tywny historię, realia i kształt 
polityczny Europy. Zaproponu 
jemy, aby w naszym kraju od 
było się spotkanie młodych 
parlamentarzystów i radnych, 

takżeaby odbywały się w 
iprzyszłym roku seminaria

spotkania poświęcone spra­
wom wychowania młodego po­
kolenia. Poprzemy 'inicjatywę

Aresztowanie 
bojowników IRA

W Północnej Irlandii w rejo 
nie Londonderry, w ciągu ostat 
nich 14 dni władze brytyjskie 
ujęły 10 czołowych bojowni­
ków IRA. Aresztowania te — 
zdaniem władz — spowodo­
wały znaczny spadek działal­
ności IRA, jednakże oczekuje 
się, iż niebawem nastąpi no­
wa seria zamachów i starć 
zbrojnych. (PAP)

Układ ZSRR - USA
Zaaprobowany w środę przez 

Komisje Spraw Zagranicznych obu 
izb Rady Najwyższej ZSRR układ 
między Związkiem Radzieckim a 
USA o ograniczeniu systemów obro 
ny przeciwrakietowej został prze­
dłożony do ratyfikacji Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR.

M. Schumann w NRF
W środę przybył do Bonn z jed 

nodniową wizytą francuski minis­
ter spraw zagranicznych, Maurice 
Schumann. Minister Schumann 
spotkał się z kanclerzem Willy 
Brandtem, szefem dyplomacji za- 
chodnioniemieckiej Walterem Schee 
lem oraz ministrem finansów i 
gospodarki, Helmutem Schmidtem. 

Przeciw bombardowaniom DRW
Komitet Wykonawczy Sztokholm 

skiej Konferencji d/s Indochin 
przesłał nod adresem odbywajace- 

SFMD wprowadzenia na szero 
ką skalę legitymacji młodego 
turysty, co powinno sprzyjać 
rozwijaniu młodzieżowej tury­
styki w wydaniu tańszym, lecz 
niemniej atrakcyjnym.

Przedsięwzięcia te nie wy­
czerpują naszych propozycji 
na konferencję w Helsinkach. 
Będziemy też wnikliwie słucha 
li głosów innych delegatów. 
Zdajemy sobie bowiem spra­
wę, że dzień dzisiejszy i per­
spektywy pokoju europejskie­
go i — światowego, zależą w 
dużym stopniu od aojrzałości 
i aktywnej postawy młodego 
pokolenia. (PAP)

Atrakcje Malborka

Malbork, leżący przy szlaku
do 
du

przeJotowym z Warszawy 
Gdańska stanowił zawsze 
żą atrakcję turystyczną 
szczególnie ze względu na
słynny obronny zamek goty­
cki, którego budowę rozpo­
częli Krzyżacy w drugiej po­
łowie XIII w. Dziś zamek i 
muzeum zamkowe odwiedza 
dziennie około 5 tys. osób, 
z tym, że w niedzielę liczba 
ta ulega podwojeniu. W obec 
nym sezonie turystycznym 
zwiedziło już zamek 250 tys. 
osób — o 50 tys. więcej niż 
w analogicznym okresie ro­

ku ubiegłego.
Na zdjęciu: przejście z Zam­
ku Niskiego do Wysokiego.

CAF — Uklejewskl 

go się w Miami Beach zjazdu Par 
tii Republikańskiej USA depeszę, 
w której podkreśla, że bombardo­
wanie przez lotnictwo amerykań­
skie terytorium DRW 1 zaminowa
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nie wejść do portów północnowiet 
namskich spotkało się z potępie-
niem rządów wielu krajów, a tak­
że międzynarodowej opinii spole- kowe.
cznej.

K. Waldheim odwiedzi Belgrad
31 sierpnia przybędzie do 

slawii z wizytą oficjalną 
tarz generalny ONZ, Kurt 
heim, Podczas wizyty Kurt 

Jugo- 
sekre- 
Wald- 
Wald-

hełm zostanie przyjęty przez pre-
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kolportowaniem w Monachium, w tym 
wioski olimpijskiej, książki „Mozaika 
rającej fałszywe informacje o krajach 
oszczerstwa pod ich adresem.

skiej Związku Radzieckiego ogłosiły protest w związku z roz 
również na terenie

Wydanie i rozpowszechnie- 
jaknie tej publikacji

stwierdza ogłoszone oświad­
czenie — jest nie do pogodze­
nia ze statutem olimpijskim i 
ideałami ruchu olimpijskiego, 
jest sprzeczne z duchem przy­
jaźni i wzajemnego zrozumie­
nia sportowców całego świa­
ta. Oświadczenie żąda natych 
miastowego położenia kresu 
rozpowszechnianiu tej prowo­
kacyjnej książki oraz wycofa-

Sajgon przez 2 dni 
bez dzienników
Południowowietnamskie sto­

warzyszenie wydawców prasy 
postanowiło wstrzymać przez 
dwa dni druk dzienników na 
znak protestu przeciwko „no­
wemu dekretowi o prasie”, 
ogłoszonemu przez marionet­
kowego prezydenta Thieu.

Nowy kodeks prasowy żąda, 
by każdy dziennik wpłacił kau 
cję w wysokości 10-15 min 
piastrów, która w wypadku 
zamknięcia przez cenzurę 
dziennika byłaby konfiskowa­
na. (PAP)

zydenta SFRJ, Josipa Broz Tito 
premiera, Dżemala Bijedicza.

Narada OHP w Rzeszowie
i

•3 bm. rozpoczęła się w Rzeszo­
wie dwudniowa ogólnopolska na­
rada poświęcona omówieniu próbie 
mów dalszego rozwoju Ochotni­
czych Hufców Pracy.

Minister Iraku w Tarnobrzegu
Bawiący w Polsce minister naf­

ty i zasobów mineralnych Iraku 
Saadoun Hammadi zwiedził 23 bm. 
w towarzystwie ministra przemy­
słu chemicznego Jerzego Olszew­
skiego Tarnobrzeskie Zagłębie Siar

30 milionów Irańczyków
Iran przekroczył w tym roku li­

czbę 30 
Roczny 
tam 3,2 
den z

milionów mieszkańców, 
przyrost ludności wynosi 
proc., co uważa się za ie- 
najwyższych na Bliskim

Wschodzie.

Wydanie AB
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niemiecka”, zawie- 
socjalistycznych i

rozkolportowanychnia już
egzemplarzy.

Komitet Olimpijski NRD i 
kierownictwo ekipy olimpij­
skiej tego kraju zaprotestowa­
ły również w ogłoszonym o- 
świadczeniu przeciwko wyda­
niu przez komitet organiza­
cyjny Igrzysk Olimpijskich 
książki „Mozaika niemiecka”, 
która — jak stwierdza protest 
stanowi poważną prowokację 

krajów socjalistycz-wobec
nych, a w szczególności wobec 
Związku Radzieckiego i NRD. 
Książka zawiera szereg arty­
kułów z oszczerstwami i fał­
szywymi informacjami o tych 
krajach.

Oświadczenie podkreśla z 
oburzeniem, że „Mozaika nie­
miecka” ma być wręczona 
uczestnikom Igrzysk Olimpij­
skich jako oficjalny prezent. 
Działalność organizatorów 
Igrzysk jest niezgodna z idea­
łami olimpijskimi i — wbrew 
wszelkim zapewnieniom — po 
ważnie zaciąży na atmosferze' 
olimpijskiej.

Komitet Olimpijski i kierów 
nictwo ekipy NRD domaga się 
aby komitet organizacyjny za 

rozpowszechnianianiechał
książki jako oficjalnego pre­
zentu Igrzysk Olimpijskich, 
aby książka nie była kolpor­
towana na terenie wioski o- 
limpijskiej i aby komitet orga 
nizacyjny odciął się oficjalnie 
ód tej publikacji. (PAP)

Richard Nikon
uzyskał nominację

Prawie jednomyślnie („wy­
łamał” się tylko McCloskey 
— delegat ze stanu Nowy Me­
ksyk) Richard Nixon uzyskał 
w nocy z wtorku na środę no­
minację zjazdu Partii Republi 
kańskiej na kandydata tej par 
tii w czasie wyborów prezyden 
ckich, które odbędą się 7 lis­
topada br. Za nominacją gło­
sowało 1347 delegatów.

We wtorek w późnych godzi 
nach wieczornych doszło w 
Miami Beach do gwałtownych 
incydentów między demon­
strantami a policją. Jak infor 
mują agencje prasowe, w cza 
sie pochodu protestacyjnego 
spalono portret Nixona. Poli­
cja aresztowała około 250 
osób. (PAP)

IX Rajd Przyjaźni 
dotarł do Berlina

Rajd Przyjaźni „Szlakiem 
wielkich budów socjalizmu”, 
dotarł 22 bm. do ostatniego eta 
pu podróży, stolicy Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej — 
Berlina. Młodzież uczciła pa­
mięć pogromców faszyzmu,
żołnierzy 
Ludowego 
poległych 
miasta.

Armii Czerwonej i 
Wojska Polskiego, 
przy zdobywaniu

rajdu z Frankfur-Na trasie
tu n'Odrą do Berlina młodzież 
odwiedziła także pierwszą 
wyzwoloną przez Armię Ra­
dziecką miejscowość, na obec 
nym terenie NRD. wioskę Kie- 
nitz.

Po południu rajdowcy zwie­
dzali Berlin i jego zabytki, a 
także uczestniczyli w pracach 
porządkowych przy przebudo­
wie Stadionu im. W. Ulbrich- 
ta. Obiekt ten będzie w przy­
szłym roku miejscem głów­
nych imprez kolejnego świato 
wego festiwalu młodzieży i 
studentów. (PAP)



Cukrownie są już gotowe
do odbioru i przerobu buraków

Można budować taniej
d szeregu miesięcy o pracownikach budownictwa zwykło 
się pisać w samych superlatywach: że przyspieszają tem­
po pracy, że zwiększają rozmiary robót, że skracają ter

miny itd. Pochwały te są zasłużone. Pragnę jednak zwrócić u- 
wagę, że są nieco jednostronne: traktują budownictwo w kate' 
goriach ilościowych, a nie — ekonomicznych.

Tchnącym optymizmem doniesieniom o skracaniu cykfi inwes­
tycyjnych Zakładów Obuwia w Gnieźnie, Wytwórni Konstrukcji 
Stalowych w Słupcy czy Fabryki Urządzeń Mechanicznych w 
Ostrzeszowie, nie towarzyszą informacje o sytuacji finansowej 
tych budów. Nie zdarzyło się też, żeby kierownik którejś z bu­
dów, informując o sukcesach, wspomniał o kosztach budowania: 
maleją one, czy rosną?

Wszystko to sprawia, że społeczeństwo nie zna całej prawdy 
o budownictwie. Prawda zaś jest taka, że jego koszty ciągle 
rosną. A przecież teoretycznie powinny maleć: im większa pro­
dukcja, im bardziej standartowa i seryjna, tym powinna być 
tańsza. Dlaczego więc tak nie jest?

Jedni mówią, że rosną ceny materiałów. Drudzy są zdania, że 
to wina szalenie kosztownej techniki: tych wszystkich spycharek, 
zgarniarek, transporterów, dźwigów i innych urządzeń. Jeszcze 
inni twierdzą, że w Polsce nikt nie jest zainteresowany tym, aby 
budować tanio. Projektant — nie, bo mu płacą od wartości o- 
biektu. Producent materiałów — nie, bo mu płacą od wartości 
tonażu. Budowlani — też nie, bo ich zarobki zależne są od 
„przerobu".

Oczywiście, jest w tym sporo uproszczeń i przesady, lecz jeśli 
ciągle jeszcze stopień wykonania planów w budownictwie mie­
rzy się liczbą „przerobionych", czyli wydanych złotówek — to 
trzeba przyznać, że coś w takich opiniach musi być.

O tym, że koszty w budownictwie niepokojąco rosną, mówiono 
też na naradzie centralnego aktywu partyjnego w czerwcu br. w 
Warszawie. Podkreślano, że tak bardzo pożądane przyspieszenie 
dynamiki rozwoju gospodarczego kraju, inwestycji i budownic­
twa — nie może stać się celem dla siebie, za którego osiągnięcie 
trzeba płacić każdą cenę. Chodzi bowiem nie o dy­
namikę w ogóle, lecz o wysoką dynamikę osiąganą przy możli­
wie najniższych kosztach społecznych.

Dobre wyniki ilościowe osiągnięte przez budowlanych w I 
półroczu nie powinny więc przesłaniać faktów, budzących nie­
pokój. W II półroczu trzeba budować taniej. Są przykłady, iż 
jest to możliwe. Oto 12 przedsiębiorstw zgrupowanych w Po­
znańskim Zjednoczeniu Budownictwa, zamknęło I kwartał br. 
grubym deficytem. W maju, straty sięgały już 10 min zł. Nato­
miast w lipcu — zamiast planowanej za ten sam okres straty w wy­
sokości około 8,4 min zł — załogi przedsiębiorstw wypracowały 
4,5 min zł zysku. Jak z tego wynika, ogólna poprawa wyników 
wynosi 12.9 min zł.

A więc można budować taniej. (P. CH.)

Koreańczycy chcą sami 
decydować o zjednoczeniu
Rządowy dziennik Koreańskiej Republiki Ludowo-Demo­

kratycznej „Mindzu Dzoson” w dniu 22 bm. zamieścił arty­
kuł polemizujący ze zwolennikami ingerowania ONZ w
wewnętrzne sprawy Korei.
Dziennik pisze m. in., że na­

stępnego dnia po opublikowa­
niu wspólnego historycznego 
oświadczenia obu państw ko­
reańskich pojawiły się głosy, 
że zjednoczenie Półwyspu Ko­
reańskiego musi nastąpić za 
pośrednictwem ONZ. Oświad­
czenie takie złożył również za 
stępca sekretarza stanu USA 
d.s. Azji i strefy Pacyfiku, 
Green.

Dziennik podkreśla, że tego 
rodzaju opinie sprzeczne są z 
treścią wspólnego oświadcze­
nia, w którym obie strony zo­
bowiązują się doprowadzić do 
zjednoczenia kraju w sposób 
niezależny, bez opierania się 
na siłach zewnętrznych.

Rząd KRL-D — kontynuuje 
„Mindzu Dzoson” — stoi kon­
sekwentnie na stanowisku, że 
kwestia koreańska w ONZ nie 
ma polegać na ingerowaniu w 
sprawy zjednoczenia Korei, 
lecz na usunięciu sił zewnę­
trznych. które temu przeszka­
dzają. „ONZ musi Dodjąć kro 
ki w sprawie wycofania sił a- 
merykańskich, okupujących

— To skandal, jeszcze nie uprzątnęli tych brudów, które zosta­
wiliśmy tu w zeszłym roku.
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Koreę Południową pod flagą 
ONZ oraz rozwiązać tzw. ko­
misję ONZ d.s. zjednoczenia i 
odbudowy Korei — narzędzie 
imperializmu USA i agresji 
w Korei” — pisze dziennik.

PAP

Rozwija się eksport 
wyrobów trwałego użytku

W większości wytwarzanych przez przemysł maszynowy 
wyrobów konsumpcyjnych osiągnęliśmy stan równowagi
między podażą i popytem, a przeszło dwukrotny, zakładany 

‘ " rodzi dalsze pomy-w obecnej 5-latce wzrost ich produkcji, 
ślne perspektywy lepszego zaopatrzenia 
wych.

gospodarstw domo-

Wyraźny przy tym postęp w 
jakości i nowoczesności arty­
kułów trwałego użytku, stwa­
rza też możliwości rozwinię­
cia ich eksportu co z kolei po­
zwala wydłużyć serię produk­
cji i obniżyć jej koszty. Pol­
skie rowery np. są dziś eks-

u i iii miii ’»• in iii i ii ’iłiM
serwis lnformacy|ny robów trwałego użytku w obuDzisiejszy

opracował Witold de Mezer.

Wszystkie cukrownie w liczbie 76 czynią ostatnie przy­
gotowania do tegorocznej kampanii przerobu buraków, któ 
rej rozpoczęcie przewidywane jest już ok. 10 września, a 
więc o kilka dni wcześniej niż w latach ub. Spodziewany 
jest, na ogół dobry urodzaj buraków i w związku z tym
większe dostawy surowca.
Dlatego też, aby zapewnić 

odpowiedni zapas surowca nie 
zbędnego dla wcześniejszego 
rozpoczęcia produkcji — cu­
krownie m. in. z województw 
lubelskiego, kieleckiego i rze-

Nowe zasady 
gospodarki lokalowej 
Jak już informowaliśmy, w 

najbliższym czasie wchodzą w 
życie dwie ustawy regulujące 
całokształt zagadnień związa­
nych z wyznaczaniem terenów 
pod budownictwo jednorodzin 
ne oraz sprawy indywidualnej 
i spółdzielczej własności ma­
łych domów mieszkalnych. 
Przepisy te, uwzględniające 
zgłaszane od dawna społeczne 
postulaty, stanowić będą waż­
ny instrument rad narodo­
wych, umożliwiający zarówno 
planowe zwiększanie budow­
nictwa jednorodzinnego jak i 
ułatwiający nabywanie przez 
osoby prywatne domów jedno- 
rodzinych o większej, niż to by 
ło dotychczas możliwe, po­
wierzchni. Przewidują one tak 
że sprzedaż lokali w domach 
wielorodzinnych ich obecnym 
lokatorom.

Trwają obecnie przygotowa­
nia do wprowadzenia w 
tych nowych zasad. Ich 
widłowe wykorzystanie 
sprawą wielkiej wagi — 

życie 
pra- 
jest 

cho-
dzi bowiem o to, aby istotnie 
stały się one elementem poprą 
wy warunków mieszkanio­
wych społeczeństwa. Te próbie 
my były tematem narady, któ 
rą zorganizowało Ministerstwo 
Gospodarki Terenowej i Ochro 
ny Środowiska z udziałem kie 
równików wydziałów urbani­
styki i architektury, gospodar­
ki komunalnej i mieszkanio­
wej oraz służb geodezyjnych 
wojewódzkich rad narodo­
wych. (PAP)

m. in. do Stanówportowane
Zjednoczonych, Kanady i An­
glii, lodówki i gramofony do 
NRF, odkurzacze — do Szwaj 
carii.

Najpoważniejszymi odbior­
cami tej grupy towarów są o- 
czywiście kraje socjalistyczne: 
Czechosłowacja, NRD, Węgry, 
Bułgaria, Jugosławia, a także 
największy partner handlowy 
naszego przemysłu maszyno.

Związek Radziecki.wego
Jest on m. in. tradycyjnym 
już odbiorcą polskich maszyn 
do szycia „Łucznik”. Ich 
zwłaszcza walizkowe i wielo­
czynnościowe odmiany cieszą 
się na rynku radzieckim do­
brą opinią i dużą popularnoś­
cią. Przedmiotem naszego eks­
portu do ZSRR są również 
m. in. automaty muzyczne, 
żelazka elektryczne oraz do­
mowe automatyczne bezpiecz­
niki do instalacji elektycznej: 
importujemy zaś ze Związku 
Radzieckiego m. in. telewizo­
ry przenośne i aparaty do od­
bioru telewizji kolorowej.

Możliwości rozwoju wymia­
ny i współpracy między kra­
jami RWPG w dziedzinie pro­
dukcji rynkowej, w tym tak­
że współpracy dwustronnej 
między poszczególnymi kra­
jami, są niewątpliwie bardzo 
duże. Tak np. możliwości roz­
woju współpracy między Pol­
ską i Związkiem Radzieckim 
w tej dziedzinie badane są

stałą grupę roboczą.przez
Tematem prac specjalistów sa
m. in. problemy unifikacji i 
standaryzacji. Chodzi o pod­
niesienie stopnia zamienial- 
ności podzesnołów i zespołów 
używanych do produkcji wy- 

krajach.

szewskiego zawierają obecnie 
z rolnikami umowy w celu 
przyspieszenia dostaw bura­
ków. Rolnicy, którzy dostar­
czą buraki przed 20 września 
będą otrzymywać premie w 
wysokości 10 zł. za każdy 
kwintal.

Przemysł cukrowniczy reali 
zuje w tym roku szeroki pro­
gram modernizacji placówek 
skupu. 158 punktów skupu o- 
trzymało utwardzone p^ce, do 
130 wybudowano nowe drogi 
i dojazdy, 110 punktów zele­
ktryfikowano 124 otrzymało 
nowe wagi, a 70 tzw. tace wy 
słodkowe, służące do groma­
dzenia wysłodków. Ponadto za 
kupiono w ZSRR 58 urządzeń 
typu „Compłex” do rozładun­
ku buraków z przyczep i do 
czyszczenia surowca oraz zain 
stalowano ponad 70 mecha­
nicznych ładowarek do bura­
ków. Z uwagi na to, że prze­
mysł cukrowniczy otrzymał do 
piero niedawno dodatkowe 
środki na modernizację sieci 
skupu — w niektórych pla­
cówkach prace remontowe pro 
wadzone będą jeszcze przez 
parę tygodni, co nie powinno 
jednak zakłócić toku pracy 
tych punktów, a tym samym 
odbioru surowca.

Do usprawnienia odbioru, 
zlikwidowania tzw. kolejek 
oraz rytmicznego zaopatrzenia 
cukrowni w surowiec — przy 
czynią się również ustalane w 
porozumieniu z rolnikami har 
monogramy dostaw, które zda 
ły praktyczny egzamin w la­
tach ubiegłych. Cukrownie sta

Raszkowie 
w Wągrowcu

W Wągrowcu goszczą od
wczoraj przybyli na zaprosze­
nie społeczeństwa Pałuk naj­
bliżsi Bohatera Związku Ra­
dzieckiego, płk. Andrieja Pasz 
kowa — wdowa po nim Anna 
Pieretiatina, jego syn Euge­
niusz oraz brat Dymitr.

W styczniu 1945 roku dowo­
dzona przez pułkownika Pasz- 
kowa 220 samodzielna bryga­
da pancerna, działając w awan 
gardzie 5 armii uderzeniowej 
przebyła szlak wyzwoleńczy 
spod Warki przez Łęczycę. Ko 
ło, Kłecko, Wągrowiec, Lu­
basz, Wieleń, Krzyż aż po Ko 
strzyń, gdzie jako pierwsza 
jednostka pancerna 1 Frontu 
Białoruskiego sforsowała Odrę. 
Poległy podczas pościgu ku 
Odrze pułkownik Paszkow zo­
stał zgodnie z własnym życze­
niem pochowany w Wągrow­
cu, tu bowiem doznał szczegół 
nej serdeczności i sojuszniczej 
pomocy ludności.

Program pobytu gości prze­
widuje m. in. liczne spotkania 
ze społeczeństwem powiatu 
wągrowieckiego, także z harce 
rzami hufca noszącego imię 
pułkownika Paszkowa, oraz 
podróż szlakiem bojów 220 bry 
gady pancernej, (zsz)

Rozpoczyna się 
proces w Opolu
Przed Sądem Wojewódzkim 

w Opolu rozpoczyna się proces 
przeciwko braciom Jerzemu i 
Ryszardowi Kowalczykom — 
sprawcom wysadzenia w dniu 
6 października 1971 r. auli Wyż 
szej Szkoły Pedagogicznej 
Opolu.

w

a-\Obaj oskarżeni do czasu 
resztowania byli zatrudnieni w
Wyższej Szkole Pedagogicznej 
w Opolu. Jerzy Kowalczyk pra 
cował w warsztatach Katedry 
Fizyki Doświadczalnej w cha- 
raktętze tokarza, natomiast Ry 
szard Kowalczyk był adiunk­
tem Katedry Fizyki Doświad­
czalnej tej samej uczelni.

W toku śledztwa zebrano ob 
szerny materiał dowodowy, a 
obaj oskarżeni przyznali się do 
dokonania zarzucanego im ak 
tu dywersji oraz popełnienia 
szeregu innych przestępstw po 

podpalenia.spolitych, m. in.
uszkodzenia ciała oraz kradzie 
ży mienia snr^cznego i pry­
watnego. PAP) 

rają się również rozwijać bez 
pośredni odbiór surowca od 
plantatorów oraz dostarczać 
im wprost do gospodarstw wy 
słodki. W roku bież, zamierza 
ją odebrać bezpośrednio od 
producentów ok. 2,5 min ton bu 
raków, czyli o blisko 700 tys. t. 
więcej niż w roku ub., oraz do 
starczyć rolnikom do zagród 
1,5 min ton wysłodków (o 500 
tys. ton więcej w porównaniu 
z rokiem ub.), które stanowią 
cenną paszę dla inwentarza.

Na polach Wielkopolski

Żniwa zbliżają się ku końcowi 
Rozpoczęło zasiewy rzepaku 
Przygotowania do wykopków
Wczoraj w ciągu całego dnia, a także minionej nocy - 

według opinii synoptyka PIHM — na całym obszarze woje­
wództwa poznańskiego panowała bezdeszczowa pogoda. Na 
dzisiaj PIHM nie przewiduje również opadów. A więc' po­
goda poprawiła się i dzięki temu rolnicy będą mogli przy­
stąpić do kończenia żniw.
Do skoszenia pozostało bo­

wiem już stosunkowo niewiele 
— około 30 tysięcy hektarów i 
nieco więcej do zwózki. Na po 
lach PGR-owskich 60 przedsię 
biorstw zakończyło już zbiory 
całkowicie, pozostałe — przy 
sprzyjającej pogodzie — skoń­
czą do niedzieli, lub wtorku.

Dzięki temu nasze PGR-y 
mogły wysłać do wojewódz­
twa koszalińskiego 20 kombaj­
nów, do woj. szczecińskiego 51 
i do wrocławskiego 7 kombaj­
nów. Poza tym do pomocy roi 
nikom indywidualnym w na­
szym województwie skierowa­
no z PGR-ów 19 Vistul i Bizo­
nów. Robi się zatem wszystko, 
żeby sprzątnąć resztę zboża 
bez większych strat.

Na polach Wielkopolski roz­
poczęto także siew rzepaku ozi 
mego. Do dnia wczorajszego ob 
siano 4500 ha. Ale to dopiero 
początek, gdyż do zasiania po 
zostaje jeszcze około 28 tysię­
cy hektarów. W gospodar­
stwach, które żniwa mają po­
za sobą, przeprowadza się orki 
pod zasiewy zbóż ozimych i 
czyni się przygotowania do wy 
kopków, zwłaszcza buraków 
cukrowych, z uwagi na koniecz 
ność wcześniejszego rozpoczę­
cia kampanii przerobowej w 
cukrowniach.

Wykopki buraków i ziemnia 
ków też nie będą należały w 
tym roku do najłatwiejszych 
prac polowych. Zbiory okopo­
wych zapowiadają się dobrze, 
a nawet bardzo dobrze. Wysi­
łek rolników i pracowników 
rolnictwa będzie znowu duży,

„Kopernik" 
- pracowita jednostka

Nosi imię wielkiego astrono 
ma polskiego i zalicza się do 
najmłodszych jednostek Mary 
narki Wojennej PRL. Okręt 
hydrograficzny MW „Koper­
nik” rozpoczął służbę w 1971r. 
Jest on przystosowany do wy 
konywania prac hydrograficz­
nych i oceanograficznych na 
morzach otwartych i zamknię 
tych. Opracowanie i uaktual­
nianie map morskich, po­
trzebnych m. in. do żeglugi, 
wymaga również prowadzenia 
dokładnych pomiarów. „Koper 
nik” pomiary takie prowadzi 
m. in. na zlecenie Biura 1^ - 
drograficznego Marynarki Wo 
jennej.

Ze względu na wykonywane 
żądania, okręt odbywa swoje 
rejsy we wszystkich porach 
roku. (PAP)

Złoża gazu 
u brzegów Norwegii

Field na 
w strefie 
Norwegii, 

podwodne 
zasoby sza

W pobliżu Frigg 
Morzu Północnym, 
wód przybrzeżnych 
odkryto olbrzymie 
złoża gazu, którego 
cuje się na 425 miliardów me 
trów sześciennych. (PAP)

Centralne obchody 
„Dnia Energetyka"

Miejscem tegorocznych, ^v. 
znaczonych na dzień 2 wrześ­
nia centralnych uroczystość'; 
„Dnia Energetyka” będzie 
plac budowy największej 
kraju elektrowni „Kozienice” 
w Świerżach Górnych nad Wi. 
słą.

Udział w obchodach wezmą 
przedstawiciele centralnych 
władz partyjnych i państwo­
wych. Zasłużeni pracownicy 
energetyki otrzymają odzna­
czenia oraz odznaki regional­
ne i związkowe. Program arty 
styczny przygotowuje Telewi 
zja Polska. (PAP) 

a z uwagi na brak siły robo­
czej na wsi, myśli się o zorga­
nizowaniu ekip pomocniczych 
z miast i zakładów przemysło­
wych. Sprzętu mechanicznego 
mamy bowiem w naszym wo­
jewództwie stosunkowo nie­
wiele, zwłaszcza do zbierania 
buraków. Trzeba będzie zatem 
duży nacisk położyć na pracę 
ręczną. A do zebrania jest spo 
ro: 270 000 ha ziemniaków i 
69 000 ha buraków.

Wydaje się jednak, że przy 
dobrej organizacji pracy we 
wszystkich gospodarstwach 
oraz spodziewanej pomocy z 
zewnątrz, uda się dokonać wy 
kopków szybko, sprawnie i bez 
strat, (kj)

Przesunięcie 
terminu dożynek
W związku z opóźnieniem iniw 

w województwie poznańskim na 
skutek niesprzyjających warunków 
atmosferycznych, Zarząd Woje­
wódzki ZMW podjął decyzję o 
przełożeniu III Wielkopolskich Do 
żynek Młodzieżowych we Wrześni, 
zapowiedzianych na 27 sierpnia — 
na dzień 10 września.

Ziemia Lubuska
potrzebuje nauczycieli
Choć nowy rok szkolny już 

blisko, Ziemia Lubuska ma 
wciąż trudności z pełnym za­
bezpieczeniem kadry pedago­
gicznej dla szeregu szkół. Zwła 
szcza zawodowych. Brakuje tu 
jeszcze 117 nauczycieli takich 
specjalności jak: inżynier-me- 
chanik, inżynier-elektryk, inży 
nier budownictwa oraz nauczy 
cieli chemii, fizyki, matematy 
ki, języków obcych, a także wy 
chowania fizycznego.

Chętnych pedagogów z in­
nych regionów kraju czekają 
na Ziemi Lubuskiej jej malo­
wnicze okolice i — jak zapew 
nia kuratorium — dobre wa­
runki pracy. (PAP)

Już w 1969 r. 
płetwonurkowie USA 
penetrowali Hajfong 
Prezydent USA, Richard Ni 

xon'polecił w 1969 roku, aby 
płetwonurkowie amerykańscy 
spenetrowali północno-wiet- 
namski port Hajfong, celem u 
stalenia dojść do niego i miejsc, 
gdzie można założyć miny, kto 
re zablokowałyby ten kom­
pleks morski. Informacje o 
tym podał Daniel Ellsberg na 
konferencji prasowej w Miami 
Beach na Florydzie, zorganizo 
wanej w czasie konwencji Par 
tii Republikańskiej.

Ellsberg, jak wynika z jego 
oświadczenia, ujawnił te fakty, 
aby wskazać, że wbrew temu; 
co twierdzi propaganda ^artii 
Republikańsk!ej, prezydent Ni 
xon nie usiłował znaleźć r°z* 
wiązań, które doprowadziłyby 
do położenia kresu wojnie wiet 
namskiej. (PAP)
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NIE MA WYJĄTKÓW 
- BEZ REGUŁY

Pod pasiasto-kolorowymi 
parasolami, chroniącymi 
przed nadmiarem sierp- 

niweg osłońca bywalców GS- 
owskiej kawiarenki i niby — 
tarasu „Karolinki” myślałam 
przede wszystkim o tym, czy to 
właściwie ma sens takie sfor­
mułowanie: „nie ma wyjąt­
ków — bez reguły”. No bo Ka 
rolewo, powiat Oborniki, to 
wieś chyba rzeczywiście wyjąt 
kowa. Siedzisz tu i czujesz się 
o tyle lepiej niż przed poznań 
ską kawiarnią „W-Z”, że nic 
— prócz zapachu kwiatów z 
okolicznych klombów nie mą­
ci naturalnego oddechu przyro 
dy. Obok oświetlony parking, 
prowadząca doń droga staran­
nie wyasfaltowana, spoza zie­
leni pobliskich drzew widać 
wyraźnie sylwetkę piętrowych 
bloków mieszkalnych. Ale za­
raz refleksja... Przecież to nie 
wyjątek. Takich wsi — zwła­
szcza PGR-owskich — mamy w 
Wielkopolsce sporo.

Spod tego mojego parasola, 
rozpiętego nad stolikiem w 
„Karolince”, nie widać wpraw 
dzie wnętrz nowych bloków. 
Mogę się chyba jednak domy­
ślać, że urządzono je zgodnie 
z wymogami czasu. Nowocześ­
nie, z łazienkami i bieżącą 
ciepłą wodą.

Przysiada się do mnie przy­
padkowy rozmówca (dowiem 
się później, że to magazynier 
tutejszej PGR-owskiej suszar 
ni pasz, od której wszystko, co 
nowe, zaczęło się w Karole­
wie — Edmund Pawołek), któ 
ry właśnie do tej kawiarenki 
wstąpił na popołudniową prze 
kąskę. Bo „Karolinka” serwuje 
również dania na ciepło.

— Proszę pani — mówi — 
żadnym możliwym środkiem lo 
komocji nie dojechałaby tu pa 
ni trzy lata temu...

— No rzeczywiście, na dro­
dze do was od Ryczywołu, 
przez Zawady, liczyłam już 
tylko na sprawność kierow­
cy...

— „Wołgą" to i nawet teraz prze 
jechać można, choć trudno. Ale ja 
pani opowiem o tym na wesoło — 
żeby pani nie myślała, że akurat 
tylko „wybrzydzam**. Jechali goś­
cie weselni, stąd, z Karolewa, do 
ślubu — akurat jesienią. Oczywiś­
cie — jak to obecnie „na czasie" 
— samochodami. No i co? Trzeba 
było te nowoczesne pojazdy ślubne 
wyciągać ciągnikami gąsienicowy­
mi. Ale powiem pani jeszcze — to 
nie „za sanacji", za mojej pamięci 
dzieci z Karolewa chodziły do 
szkoły boso, bo im buty grzęzły w 
biocie. Ano właśnie. Od Karole­
wa aż do Ryczywołu. Maja ten ka 
wałek drogi teraz poprawić. Nie 
wiem, czy PGR, czy GS?

GS — myślę, nieustanny o- 
biekt krytyki klientów, jak 
każda zresztą inna placówka 
handlowa. Typowa sprawa. 
Przecież to „klient ma rację”. 
Ale wtedy znowu (może jed­
nak zajrzałam do reporterskie 
go notesu?) przypomina mi się, 
że to właśnie GS Ryczywół 
zajęła w ub. roku — według 
opinii miejscowych władz par 
tyjnych, rad narodowych i 
FJN — pierwsze miejsce w 
sprawności obsługi klientów 
powiatu obornickiego.

Składam więc kolejną wizy­
tę władzom GS w Ryczywole. 
Rozmawiam z prezesem — 
Józefem Łuczakiem i jego za­
stępcą :— Edwardem Goleś- 
niewskim. I wtedy słyszę, ta­
kie — z pozoru — zwyczajne 
słowa:

„...Co to znaczy pierwsze miej­
sce? Co to znaczy inicjatywa? Ini 
cjatywa poszczególnych ludzi na 
Pewno może się zdarzyć, może być 
zaczynem czegoś nowego. Ale i tak 
~ jeśli to jest nawet, powiedzmy, 
Wynalazca-racjonalizator — jeśli 
nie znajdzie chętnych do wspólpra 
°y i nie potrafi włączyć ich w 
nurt swojego działania — to chy- 
ba jego dobre chęci pójdą na mar 
ne. Właśnie taka, a nie inna ini­
cjatywa staje się u nas regułą. In­
ne — są po prostu wyjątkiem — 
Przykładem myśli człowieka „wy­
przedzającego czas".

Bo ja wiem, czy ci z GS-u 
Ryczywół szybciej niż inni wy 
szli naprzeciw nowym czasom? 
Czy też może po prostu nadą 
żali za nimi. Jeden z sekreta 
rzy KP PZPR w Obornikach 
Powiedział mi: „to są ludzie z 
inicjatywą, wiedzą — czego 
chcą, nie ograniczają się przy 
W; do swojego terenu działa1

nia, oni chcą po prostu uspraw 
nić wiejski handel”.

Prezes mówi więc np.: „— 
dla zbudowania kawiarni w 
Karolewie, PGR Gorzewo za­
kupiło gotowe elementy, a my 
wyposażyliśmy ją we wszystko, 
co może być przydatne miesz 
kańcom. Meble, sprzęt radio- 
telewizyjny, prasa, bufet. Ale 
odbywają się tu także — orga 
nizowane przez nas — poga­
danki. Głównie z kobietami 
(bo to one właśnie są najlicz­
niejszymi uczestnikami tych 
spotkań) o sprawach związa­
nych z ginekologią i pedia­
trią. Bywają tu także psycho­
logowie, socjolodzy, prawnicy. 
Mówią, że zadowala ich nie 
tylko frekwencja, ale i poziom

Wojewódzki Komitet Fron­
tu Jedności Narodu i redak­
cja „Głosu Wielkopolskiego" 
podjęły wspólnie opracowa­
nie cyklu reportaży i artyku­
łów, poświęconych ludziom i 
faktom — w powiatach, mia 
Stach i wsiach Wielkopolski. 
Stanowią one żywą kronikę 
zaangażowania i inwencji po 
jedynczych osób oraz środo­
wisk na rzecz wcielania w ży 
cle programu rozwoju kraju 
uchwalonego przez VI Zjazd 
PZPR, a przyjętego w Dekla­
racji Wyborczej FJN za pod­
stawę działania wszystkich 
obywateli. Dzisiaj prezentuje­
my *ostatnią już pozycję z te­
go cyklu przedstawiając ini­

cjatywy z powiatu
OBORNIKI 

zadawanych pytań. Myślę, że 
wszystko zależy od tej właśnie 
— wspomnianej już — współ­
pracy. Gdyby nie wybudowa­
na przez PGR — Gorzewo su­
szarnia, gdyby nie stworzono 
jej pracownikom bardzo do­
brych warunków mieszkanio­
wych i nasza praca nie dawa­
łaby efektów”.

Ale GS — Ryczywół — to 
chyba właśnie reguła stanowią 
cą o wyjątkach. Bo oni, sta­
wiając na całą załogę i współ­
pracując równocześnie z mie­
szkańcami pobliskich wsi oraz 
pracownikami okolicznych za­
kładów, wierzą w to, że kie­
dyś wszystkie wsie powiatu 
obornickiego (a może i całej 
Wielkopolski?) staną się ta­
kie.

W Gorzewie zaś, która ma 
być drugą po Karolewie — 
„wizytówką nowoczesnej wsi” 
— cały parter jednego z prze

Tam, gdzie 
kończy się ra- 
dziecka Azja, u 
brzegów Morza 
Beringa i Mo- 
173 Ochockie- 
go, rozciąga się 
jeden z naj­
większych ob­
wodów ZSRR - 

obwód Magadański. Jego tery 
torium zajmuje 1200 tys. km. 
kw. Zaludnienie jest bardzo 
niewielkie — zagospodarowa­
nie obwodu, jak zresztą całej 
radzieckiej Dalekiej Północy, 
rozpoczęło się niedawno. Na 
jednego mieszkańca przypada 
średnio trzy kilometry kwa­
dratowe.

Ale być może, że jest to cy­
fra już nieaktualna. Pocho­
dzi ona ze spisu z roku 1970, 
a tempo przyrostu ludności na 
obszarach północnych jest bar 
dzo wysokie — czterokrotnie 
przewyższa średnią światową. 
W ciągu jedenastu lat, które 
upłynęły między dwoma spi­
sami — z 1959 i 1970 r. — lud­
ność obwodu magadańskiego 
zwiększyła się o 117 tysięcy o- 
sób _ niemal o 50 proc. Mia­
sto Magadan — centrum admi 
nistracyjne obwodu — osiągnę 
ło liczbę 100 tysięcy mieszkań­
ców niemal o dziesięć lat

budowywanych obecnie przez 
PGR budynków przeznaczy się 
— kosztem GS — na sklepy.

Ale nie na usługach socjal­
no-bytowych kończy się ini­
cjatywa ryczywolskiej GS. Jej 
kierownictwo pamięta też o 
sprawach produkcyjnych. Bu­
duje np. własne laboratorium 
zakładowe, które umożliwi 
eliminowanie towarów niewła 
ściwej jakości: — nieodpowied 
nie wędliny, pieczywo, a tak­
że pasze dla bydła — będą od 
razu odrzucane. Myśli się też 
o powiększeniu produkcji wy 
twórni wód gazowanych.

— Tu trzeba było „pomyślunku" 
— mówi wiceprezes Goleśniewski. 
Podjęliśmy się więc — wedle moż 
liwości — opracowania projektu ra 
cjonalizatorskiego. To jest taka ru 
choma rampa wyładowcza, przy­
datna dla punktów skupu. Do sta­
rej przyczepy dobudowaliśmy — 
— własnym sumptem — 2 dmucha 
wy i trzykrotnie zmniejszyliśmy 
czas trwania przeładunku zboża. 
A poza tym możemy z ta nasza 
„rampą" objeżdżać wszystkie gos­
podarstwa rolne i stamtąd odbie­
rać zboże. Byle gdzie się podjedzie 
— i 40 ton ziarna, na godzinę li­
cząc, można załadować.

Ryczywolska GS chce wy­
próbować również inne ekspery 
menty. Np. na urządzonych już 
pasach betonowych, z ustawio 
nymi przy nich foliowymi na­
miotami, kryjącymi nawozy 
sztuczne, zamierza się urzą­
dzić — wspólnie z miejsco­
wym POM-em — kompletnie 
zmechanizowane dostarczanie 
rolnikom nawozów — prosto 
na pola. Jakie z tego korzyści? 
Też niby — zwyczajne, proste. 
Ale nader ważne. Można przy 
okazji komponować odpowiedz- 
ni dobór nawozów, a jednoczę 
śnie sprawdzać, czy rzeczywi­
ście zostały one rozsiane.

Warto jeszcze wspomnieć i 
o tym, że dzięki inicjatywie 
pracowników rogozińskiej GS 
powstała w tej miejscowości 
stacja paliw (o którą upomina 
no się na każdym zebraniu 
FJN), a zbudowano ją w re­
kordowym czasie — 50 dni.

No i wreszcie ostatnia — 
aczkolwiek niemniej ważna — 
inicjatywa rogozińskiego GS-u. 
Cała okolica, łącznie z miejsco 
wym posterunkiem MO — za 
niepokojona była „wyczyna­
mi” młodzieży Luboszy. Nie 
było na nich mocnych. Ale na 
pomysł wpadł zarząd GS. Za­
proponował dziewczętom i 
chłopakom z tej miejscowości 
urządzenie własnego klubu — 
w piwnicy, pod sklepem GS. 
Koło ZMW „ujawniło” się wte 
dy. Wszyscy jego członkowie 
stawili się w komplecie do 
prac przy budowie własnej „ba 
zy”. I co powiecie? Młodzieżo 
wych chuliganów w Luboszy 
już nie ma. MO nie zgłasza 
żadnych niepokojących mel­
dunków.

„Judymowie” żyją może i 
dzisiaj. Ale chyba trudno ich 
znaleźć. Wspólne zaś działanie 
przynieść może zupełnie nie­
spodziewane efekty.

WANDA CHILA 

W krainie złota, węgla i śniegów
wcześniej, niż to przewidywa­
no.

Spójrzmy na mapę obwodu. 
Cztery miasta, dziesiątki wsi 
i osady, zakłady przemysłowe, 
elektrownie, kopalnie. Tego po 
tencjału przemysłowego nie 
ma tu z czym porównać — 
nowe obiekty powstały tam, 
gdzie przed trzydziestu-czter- 
dziestu laty nie było ani jedne 
go przedsiębiorstwa.

O zagospodarowaniu obsza­
rów Dalekiej Północy zadecy­
dowało odkrycie niezwykle bo 
gatych złóż złota i innych me­
tali kolorowych, oraz pokła­
dów węgla. W 1929 roku ekspe 
dycja radzieckich geologów, 
kierowana przez J. Bilibina, 
odkryła wielkie pokłady zło­

ta i wkrótce powstała pierwsza 
kopalnia. Państwo radzieckie 
postanowiło rozwinąć wydoby 
cie złota na skalę przemysło­
wą. W 1931 dostarczono 
pierwszą partię mechanicz­
nych środków transportu —10 
samochodów i 10 traktorów. 
Wydawać by się mogło, że 
było to absurdem na obszarze 
całkowicie pozbawionym dróg. 
Ale już w ciągu czterech na­
stępnych lat zbudowano 550 ki

Studencki ruch naukowy

Pracowite lato
W czasie dyskusji w jednej 

z poznańskich uczelni 
na temat zmian metod 

kształcenia, usłyszałem opinię, 
która mnie bardzo ucieszyła. 
Jeden z profesorów, mówiąc 
na temat studentów pracują­
cych w kołach naukowych, po 
wiedział, iż uważa ich za naj­
większy w naszym kraju po­
tencjał twórczy.

Nie jest ten pogląd, niestety, 
wśród kadry nauczającej po­
wszechny, chociaż wiadomo, 
że właśnie w kołach nauko­
wych skupia się większość naj 
zdolniejszych studentów. W 
kraju jest ich około 25 tysięcy, 
a w Poznaniu prawie 4 tysią­
ce. Są to w większości ludzie 
posiadający zainteresowania i 
zamiłowania naukowo-badaw­
cze, poznawcze i racjonaliza­
torskie.

Zrzeszenie Studentów Pol­
skich, pod którego patronatem 
studencki ruch naukowy się 
odbywa, posiada wyrobioną 
opinię na temat szans jego po 
wodzenia: działalność nauko­
wo-badawcza kół studenckich 
zależy przede wszystkim od 
stopnia zainteresowania uczel 
ni rozwojem ruchu naukowe­
go. Praktyka wykazała, że naj 
lepsze nawet koła, pozbawione 
opieki ze strony kadry naucza 
jącej, nie mogą osiągnąć do­
brych efektów w pracach ba­
dawczych.

Nie we wszystkich jeszcze 
uczelniach opieka ta jest nale­
żyta.

Obozy kompleksowe
Dyskusje na temat profilu i 

sposobu, działania kół nauko­
wych trwają od narodzin tego 
ruchu. Chodzi głównie o roz­
strzygnięcie, czy koła nauko­
we mają zajmować się bada­
niami tych problemów, które 
stanowią przedmiot indywi­
dualnych zainteresowań ich 

lometrów szos, a w ciągu 
ośmiu lat — ponad tysiąc. Do 
roku 1960 zakończono mecha­
nizację wszystkich pracochłon 
nych prac górniczych.

Do połowy lat pięćdziesią­
tych za najbogatsze w złoto re 
jony uważano okolice Maga- 
danu, a białą plamą na mapie 
geologicznej pozostawała Czu 
kotka, gdzie stwierdzono tylko 
występowanie wolframu i oło­
wiu. Ale wkrótce złoto odkry­
to również i tam. W 1958 roku 
na Czukotce rozpoczęła pracę 
kopalnia „Komsomolska”. 
Właśnie złoża czukockie umo­
żliwiły znaczny wzrost wydo­
bycia złota w latach ósmej pię 
ciolatki — 1966—1970. Daleka 
Północ jest również bogata w 
srebro. Dwie wielkie kopalnie 
srebra i złota zostaną urucho­
mione w bieżącej pięciolatce.

Rozwój nowoczesnego prze­
mysłu wymaga energii ele­
ktrycznej. W latach ósmej pię 
ciolatki jej produkcja wzrosła 
na obszarach północnych o 
64 proc. Specyficzne warunki 
regionu spowodowały, że w 
wielu nowo budowanych ele­
ktrowniach zastosowano uni­
kalne rozwiązania techniczne.

członków, a nie są przedmio­
tem „normalnych” studiów, 
czy też na przykład mają po­
dejmować się opracowywania 
zagadnień zleconych przez jed 
nostki gospodarcze lub rady 
narodowe. Dyskusja dyskusją, 
a koła naukowe same — od kil 
ku lat — opowiedziały się za 
tą drugą formą badań.

Znajduje to szczególnie wy­
raz w organizowanych latem 
obozach naukowych. Najpeł­
niej zaś w ramach tzw. obo­
zów kompleksowych. Przypom 
nijmy udane obozy z lat ubie­
głych opatrzone kryptonima­
mi: „Konin” i „Trzcianka”. 
Wówczas kilkadziesiąt poznań 
skich kół zajmowało się opra­
cowywaniem problemów naj­
bardziej interesujących miej­
scowe władze terenowe.

Nie inaczej przebiega też i te 
goroczne lato studentów — 
„naukowców’’. Przewidziano 
ponad 50 indywidualnych obo­
zów naukowych, w których 
udział wezmą poszczególne ko 
ła naukowe oraz 3 duże obozy 
kompleksowe. W badaniach u- 
czestniczyć będzie około 960 stu 
dentów. Wszystkie tegoroczne 
obozy poświęcone są tematyce 
ochrony naturalnego środowi­
ska człowieka.

W tym roku wprowadzono też 
pewne zmiany w organizacji obo­
zów kompleksowych. Już na eta­
pie przygotowań do obozu powoła 
ny zostaje zespól ekspertów złożo 
ny z wybitnych naukowców. Usta 
lają oni ogólne kierunki badań, 
do których muszą dostosować się 
z kolei wszystkie koła biorące 
udział w obozie. Wszystkie obozy 
odbywają się w tym samym tere­
nie i terminie. Daje to większą 
możliwość współpracy kół i umoż 
liwia wymianę doświadczeń. Po­
szczególne obozy kompleksowe ma 
ją również jedno, wspólne kierów 
nictwo. I ostatnie novum polega 
na zorganizowaniu (w czasie wol­
nym od badań) działalności kultu 
ralno-propagandowej w ramach 
której można się też m. in. uczyć 
języków obcych (np. w Trzcian­
ce).

Dotychczas odbyło się 13 obo 

Numer porządkowy „01” wi­
dnieje na burcie pływającej 
elektrowni „Zorza Północna”. 
Została ona zbudowana w 
stoczni tiumańskiej i dostarczo 
na drogą morską. W bieżącej 
pięciolatce rozpoczną pracę 
dwie następne elektrownie te­
go typu.

Trwa budowa pierwszej na 
świecie elektrowni atomowej 
za kołem podbiegunowym, któ 
ra wznoszona jest w okolicach 
czukockiej wioski Bilibino. U- 
rządzenia dla tej elektrowni do 
starczane są z RSFRR, Ukra­
iny, Estonii, Uzbekistanu, Bia 
łorusi, a także z Węgier i Cze 
chosłowacji.

W 1976 roku rozpocznie pro 
dukcję energii Kołymska Ele­
ktrownia Wodna. Już obecnie 
wokół miejsca jej budowy 
rośnie miasto Siniegorie.

Choć brzmi to paradoksal­
nie, Daleka Północ jest nie tyl­
ko krainą złota i węgla, ale 
również dość dobrze rozwinię­
tego rolnictwa. Państwo ra­
dzieckie dba o możliwie kom­
pleksowy rozwój wszystkich 
obwodów. W 1932 roku w ob­
wodzie były tylko dwa hekta­
ry ziemi uprawnej. Obecnie

Gazetka świetlna 
dla kopalni 

Na wieży wyciągowej doświad­
czalnej kopalni „Jan" zainstalo­
wano urządzenia świetle do 
przekazywania bieżących infor­
macji dla załogi. Konstrukcja 
„gazetki" oparta jest na obwo­
dach scalonych i układach ty­
rystorowych. Jest to urządzenie 
prototypowe. Jego odmienność 
od dotychczas stosowanych u 
nas konstrukcji polega na tym, 
że teksty odtwarza się bezpośred 
nb z perforowanej taśmy dale­
kopisu. Gazetkę świetlną skon­
struowali specjaliści z kopalni 
„Jan" oraz Zakładów Konstruk­
cyjno- Mechanizacyjnych Prze­

mysłu Węglowego.
Na zdjęciu: gazetka świetlna na 

wieży wyciągowej.
CAF — Seko

zów indywidualnych oraz je­
den kompleksowy. Trwa ko­
lejny obóz kompleksowy, pod 
hasłem „Poznań”, Uczestniczy 
w nim 51 studentów z czterech 
kół naukowych. Zajmują się 
oni głównie zmianami w środo 
wisku naturalnym w okolicy 
Fabryki Nawozów Fosforo­
wych w Luboniu. Opiekunem 
naukowym tego obozu jest 
prof. dr Teofil Wojterski z 
UAM.

Koło Przyrodników UAM 
prowadzi badania biochemicz­
ne i fizjologiczne nad drobny­
mi gryzoniami, a Koło Chemi­
ków z tej samej uczelni zajmu 
je się oznaczaniem zawartości 
fluoru.w glebie i w powietrzu 
oraz dwutlenku siarki w po­
wietrzu. Badana jest też zawar 
tość NPK w roślinach. Leśnicy 
z WSR zbadają wpływ aerozo­
lu przemysłowego na okolicz­
ny drzewostan.

Badania te są zakrojone na 
kilka lat i mają dać odpo­
wiedź jak należy w przyszłości 
przeprowadzić przyrodnicze za 
gospodarowanie terenu. Stu­
dencka penetracja jest z przy­
chylnością śledzona przez dy­
rekcję Fabryki Nawozów Fos­
forowych, która jest zaintere­
sowana w rozwiązaniu „luboń 
skiego problemu”.

Na przełomie sierpnia i 
września trwać będzie kolejny 
obóz kompleksowy w Trzcian 
ce. Weźmie w nim udział 12 
kół naukowych, których bada­
nia będą związane z problema 
tyką socjalną dzieci powiatu 
trzcianeckiego. Ma to być kon 
tynuacja badań przeprowadzo 
nych w roku ubiegłym.

Obozy problemowe
Tak chyba można nazwać 

również większość obozów nau
Dokończenie na str. 4
MAREK PRZYBYLSKI 

pod uprawę ziemniaków w jed 
nym tylko sowchozie Taujskim 
przeznaczono 475 hektarów, a 
do roku 1975 ten obszar wzroś 
nie do 700 ha. Rolnicy coraz 
śmielej gospodarują na pół­
nocnych obszarach. W latach 
obecnej pięciolatki przewiduje 
się wzrost produkcji rolnej w 
granicach 38—40 proc.

Tradycyjną dziedziną gospo 
darki rolnej jest na Północy 
hodowla reniferów. Obecnie w 
obwodzie hoduje się ich około 
700 tysięcy.

Rozwój gospodarczy całkowi 
cie przeobraził warunki życia 
rdzennych mieszkańców Pół­
nocy — Czukczów, Ewenków, 
Jakutów, Eskimosów, Jukagi- 
rów. Według danych spisu z 
roku 1970, jest ich na terenie 
obwodu magadańskiego 18 ty­
sięcy.

W 1926 roku anadyrski rew- 
kom wysłał na naukę do lenin 
gradzkiego Instytutu Narodów 
Północnych pierwszego studen 
ta. Obecnie małe narody Pół­
nocy maja własną kadrę inte- 
ligencłi. Liczba specjalistów 
wzrosła 7 221 w 1965 roku do 
795 w 1971 roku.

ALEKSIE.! BSIUKOW
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Samokon trolerzy
iegdyś można było natknąć 
się na tak wyrazistą nie
prawidłowość

fukcji zawodowej
łączenia 

ze społecz-
ną jak pełnienie przez tę sa­
mą osobę obowiązków np. kie 
równika wydziału handlu Pre 
zydium PRN i przewodniczą­
cego komisji handlu tejże 
PRN. Szkodliwy nonsens pole 
gał tu na tym, że jeden czło­
wiek był szefem dwóch insty­
tucji, z których jedna — spo­
łeczna (komisja) miała kontro
lować drugą 
(wydział).

zawodową

Na szczęście o tych oczywi­
stych uchybieniach można pi­
sać w czasie przeszłym. Pozo­
stały jednak inne, może mniej 
rzucające się w oczy, ale prze 
cięż sprzeczne z zasadami ra­
cjonalnego działania. Oto prze 
wodniczący jednego z wielko­
polskich społecznych komite-
tów przeciwalkoholowych
(SKP) jest zarazem wiceprze 
wodniczącym prezydium rady 
narodowej, przy czym pełni 
funkcję decernenta (lapidarnie 
mówiąc opiekuna) wydziałów 
m. in. zdrowia i handlu. Na 
pierwszy rzut oka układ ten 
jest świetny z punktu widze­
nia operatywnego współdziała 
nia instytucji zwalczających 
alkoholizm. Np. niektórzy 
członkowie owego SKP pragną 
nieco usprawnić lecznictwo 
przeciwalkoholowe, a zatem sto 
sowne postulaty przedkładają 
nie prezydium rady lecz prze 
wodniczącemu (swojego korni 
tetu), który jako opiekun wy­
działu zdrowia może natych­
miast „zadziałać” i na bieżąco 
py.nować realizacji wniosków. 
Wszystko to prawda i za­
pewne opisywana tu wielo- 
funkcyjność ułatwia i przyspie 
sza rozwiązywanie niektórych 
spraw na linii: SKP — prezy­
dium rady. A więc mamy do 
czynienia z układem wzorco­
wym? Sadze, że nie.

Wróćmy do przykładu doty­
czącego lecznictwa przeciwal­
koholowego. Jeśli funkcjonu­
je ono bardzo źle, przy czym 
drastyczne uchybienia są od 
lat tolerowane, to winę za ta­
ki stan rzeczy ponoszą rów­
nież ci, którzy mieli obowiązek 
nadzorowania tego lecznictwa. 
A więc wśród winnych jest de 
cement wydziału zdrowia. Po­
nieważ piastuje on jednocze­
śnie funkcję przewodniczące­
go SKP powstaje sytuacja, w 
której niejeden członek komi­
tetu nie odważy się skrytyko­
wać wadliwości nadzoru nad 
służbą zdrowia. Byłaby to bo­
wiem krytyka przewodniczą­
cego SKP.

Sedno nieprawidłowości w 
połączeniu funkcji: wiceprze­
wodniczącego prezydium rady 
i decernenta (kilku -wydziałów) 
oraz przewodniczącego SKP 
wynika jednak przede wszyst­
kim z odmienności ról (prezy­
dium i komitetu) w zwalcza­
niu alkoholizmu. SKP powi­
nien inicjować, opiniować, po­
stulować, a także w znacznym 
stopniu kontrolować poczyna­
nia prezydium rady, które na 
leży do głównych wykonaw­
ców ustawy antyalkoholowej. 
Tak więc nieco upraszczając 
można powiedzieć, że prezy­
dium to egzekutor, natomiast 
SKP to organ inspirująco-kon 
trolny.

W codziennej praktyce inny 
bywa punkt widzenia wyko­
nawcy, a inny — kontrolera. 
Jest to zupełnie naturalne 
szczególnie wówczas, kiedy jed 
na z tych instytucji ma chara­
kter zawodowy, a druga spo­
łeczny. Czy może jednak dojść 
do pełnej konfrontacji stano­
wisk, jeśli szef wykonawców i 
szef ich kontrolerów to jedna 
i ta sama osoba? A nadto czy 
przedstawiona tu dwufunkcyj 
ność zawodowo-społeczna nie

zakrawa na samoinspirację i 
samokontrolę?

A oto inne przykłady. Powo 
łanie instytucji konwentu se­
niorów czyli organu kierowni- 
czo-koordynacyjnego stałych 
komisji rady nastąpiło w celu 
stworzenia przeciwwagi dla 
prezydium rady, które de fa­
cto stanowi tylko szefostwo 
wydziałów. (O odmiennym cha 
rakterze komisji i wydziału 
wspomnieliśmy na wstępie). 
Inaczej mówiąc: zrealizowano 
koncepcję: skoro wydziały ma­
ją swoje prezydium to niech 
komisje mają swoje pod naz­
wą konwentu. Czy słuszne jest 
przeto — jak w jednej z wiel 
kopolskich rad — powierzenie 
przewodniczącemu prezydium 
dodatkowo funkcji przewodni­
czącego konwentu?

Mistrzowie i brygadziści 
mają sporo obowiązków w za
kresie bhp. Jak się z nich wy­
wiązują? — oto pytanie, 
które powinni

na

m. in. zakładowi 
spektorzy pracy.

odpowiadać 
społeczni in-
Sądzę, że w 

tym układzie ani brygadziści

Ostatnie treningi
naszych olimpijczyków

MONACHIUM
Podano do wiadomości, 

Rodezja została wykluczona z

wioski olimpijskiej na występie 
polskiego zespołu estradowego. 
Dla mieszkańców wioski olimpij­
skiej grali i śpiewali Kunicka, 
Sośnicka, Połomski, Kramerowie 
oraz „Skaldowie” i „Trubadurzy”.

RODEZJA NIE STARTUJE

że 
u-

Obóz szkoleniowy 
śremskich sportowców

Pracowite lato

ani mistrzowie nie mogą być 
inspektorami. Niestety, bywa­
ją, co oznacza, że są kontrole­
rami również samych siebie.

Bez trudu można znaleźć dal 
sze podobne przykłady, które 
być. może sprzyjają koordy­
nacji poczynań instytucji pań­
stwowych z organami społecz­
nymi, ale zbyt drogim kosz­
tem. Ten koszt to ograniczenie 
społecznego wglądu w różne 
dziedziny życia, utrwalanie do 
minacji czynnika zawodowego 
nad społecznym.

Fachowość, specjalizacja są 
oczywiście nieodzowne. Rodzą 
wszakże niebezpieczeństwo w 
postaci zrutynizowania, zbyt 
wąskiego, resortowego podej­
ścia do niektórych spraw. Stąd 
też ich rozwiązywanie wyma­
ga często konfrontacji stano­
wisk czynnika zawodowego i 
społecznego, który może doko 
nać oceny danego zjawiska 
bez obciążeń profesjonalnych, 
z punktu widzenia szerokiego

Zaludniała się polskie kwatery 
w . monachijskiej wiosce olimpij­
skiej. We wtorek zamieszkali w 
niej ciężarowcy, siatkarze oraz 
część drużyny lekkoatletycznej.

Nasi „starzy” mieszkańcy wios 
ki spędzają niemal całe dnie na 
obiektach sportowych przeprowa­
dzając ostatnie treningi. Kolejne 
serie strzałów oddali we wtorek 
specjaliści w strzelaniu do dzika. 
W przedpołudniowym treningu 
Bogdziewicz uzyskał 560 pkt. a 
Kuzior 551 pkt.

Kolejny trening przeprowadzili 
we wtorek bokserzy. Wiadomo, że 
wr olimpijskim turnieju najlicz­
niej obsadzona jest waga piórko­
wa. W naszych barwach wystąpi 
mistrz Europy z Madrytu R. Tom 
czyk. Zgłoszono do niej 50 zawód 
ników. L. Denderys ma w katego 
rii ciężkiej tylko 13 przeciwników.

Hokeiści na trawie rozegrali 
sparringowe spotkanie z Ugandą. 
Zwyciężyli Polacy 4:3.

W hali sportowej parku olimpij 
skiego ćwiczyły nasze gimnastycz- 
ki. Gimnastycy trenowali w sali 
TSV w Monachium.

Wieczorem niemal wszyscy za­
wodnicy byli w sali widowiskowej

działu w Igrzyskach Olimpijskich 
1972. Za wykluczeniem rasistów 
głosowało 36 członków Miedzynaro 
dowego Komitetu Olimpijskiego, 
zaś 31 głosowało przeciwko.

Po wykluczeniu Rodezji z 
Igrzysk Olimpijskich 1972 r. rzecz 
nik ogólnbafrykańskiego komitetu 
do spraw sportu oświadczył, że 
wszystkie kraje afrykańskie wez-

W Ośrodku Wypoczynkowym 
śremskiego POSTiW-u, w Ostro, 
wiecznie przebywa 70 sportowców 
z Międzyzakładowego Śremskiego 
Klubu Sportowego. Są oni człon­
kami sekcji: szermierczej, bok. 
serskiej i lekkoatletycznej.

Szermierze przygotowują się do 
październikowych spotkań z re. 
prezentacja okręgu Cottbus (NRD) 
Do wrześniowych spotkań w lidze 
międzywojewódzkiej przygotowują 
się natomiast śremscy bokserzy, 
którzy przechodzą tutaj wszecłu 
stronne przygotowania, od gimna 
styki począwszy, a na sparingo. 
wych walkach kończąc. Natomiast 
lekkoatleci wezmą w sezonie te.
siennym udział spotkaniach

mą udział w 
imprezie.

tej międzynarodowej

Na 10 dni 
konkurencji 
monachijskich

*
przed rozpoczęciem 

lekkoatletycznych 
Igrzysk Olimpij-

skich powiększa się lista kontuz­
jowanych zawodniczek i zawodni­
ków.

Obok naszej plotkarki T. Suk- 
niewicz, która musiała zrezygno­
wać ze startu z powodu kontuzji,
również Australijka Pollock,

Leszno
Kolejne zwycięstwo 

żużlowców Unii
Żużlowcy leszczyńskiej Unii wzię 

li kolejną przeszkodę na drodze 
do awansu. Zgodnie z przewidy­
waniami odnieśli na własnym to. 
rze przekonywające zwycięstwo 
nad łódzką Gwardią 48:30.

Z rozegranych 13 wvścigów. 
najwięcej emocji dostarczvłv bieg 
3. 5 i 7. Zgoła sensacyjnie zakoń­
czył się pojedynek dziesiąty. Pro­
wadząca wyścig przez trzv okra-

posiadaczka rekordu świata na 
880 y nie ma szans występu na 
Olimpiadzie. wskutek doznanej 
ostatnio kontuzji. Australijczycy 
D. Clayton (posiadacz tegoroczne 
go najlepszego rezultatu w mara­
tonie) oraz jego rodak K. O’Brien 
(rekordzista świata na 3000 m z 
przeszk.) przerwali treningi w 
wiosce olimpijskiej. Clayton do­
znał kontuzji łydki, a O’Brien na 
rzeka na przemęczenie. Włoch 
M. Fiasconaro jest pesymistą je­
śli chodzi o swoje szanse w bie­
gu na 400 m, ponieważ od dłuż­
szego czasu cierpi na ostre bóle 
stopy. Jego rodak, tyczkarz R. 
Dionisi ma kłopoty z kontuzjowa 
nym barkiem, (ot)

podczas których ubiegać się będą 
o mistrzostwo okręgu.

Ten pożyteczny obóz szkolenio­
wy zorganizowano staraniem i $ 
dużą pomocą finansową śremskią. 
go PKKFiT-u. Poza ćwiczeniami 
sportowymi organizatorzy obozu 
przewidzieli szereg ciekawych 
spotkań z najlepszymi sportowca, 
mi Polski. Ostatnio śremscy spor­
towcy gościli m. in. Rolanda Bre. 
mera reprezentanta Polski na O. 
limpiadę w Meksyku, który po­
dzielił się z nimi swymi wraże, 
niami z tej międzynarodowej im. 
prezy sportowej, (h. ł.)

Cztery rekordy 
Edwarda Makuli
Ze Stanów Zjednoczonych pp. 

wrócił do kraju nasz świetpy ni.
lot szybowcowy Edward Ma.

Igrzyska sportowe 
niewidomych w Poznaniu

Dokończenie ze str. 3
kowych organizowanych przez 
pojedyncze poznańskie koła 
naukowe. Starają się one bo­
wiem dać w swoich badaniach 
ostateczną odpowiedź na jakiś 
postawiony przez władze tere­
nowe problem. Przykładem ta 
kiej działalności mogą być 
dwa obozy naukowe zorganizo 
wane w miejscowości Cieszy- 
no (powiat Łobez woj. szcze­
cińskie), w czasie których stu­
denci zamierzają opracować 
założenia do zorganizowania w 
okolicach jeziora Woświn o- 
środków kampingowych. Ba­
dania prowadzone są w 4 sek­
cjach: geomorfologicznej, hy­
drograficznej, meteorologicz­
nej i ekonomicznej. Będą one 
kontynuowane w roku przy­
szłym. Obóz geografów jest 
świetnym przykładem pracy 
(naukowej) kompleksowej, cho 
ciąż prowadzonej tylko przez 
jedno koło naukowe.

Podobnie rzecz ma sie z obozem 
Studenckiego Towarzystwa Nauko 
wego Akademii Medycznej i Kola

TELEWIZJA

Przydługi 
melodramat

Psychologów z UAM, które Już 
trzeci raz z rzędu prowadzą bada 
nia w Przedsiębiorstwie Połowów 
i Usług Rybnych „Barka” w Koło­
brzegu. W ramach obozu 31 
członków 4 sekcji (interniści, ginę 
kolodzy, chirurdzy i psychologo­
wie) pomaga w wykrywaniu cho­
rób zawodowych załogi przedsię­
biorstwa. Analizy dotyczą m. in. 
potrzeb biologicznych, społecz­
nych i żywieniowych załogi pły­
wającej mają też na celu ustale­
nie zależności pomiędzy powstawa 
niem żylaków, a chorobami kobie 
tymi oraz mają ujawnić stany no 
wotworowe i przednowotworowe 
u kobiet.

Studenci tak zaskarbili so­
bie zaufanie załogi, że kiedy 
w tym roku Ministerstwo Zdro 
wia i Opieki Społecznej nie 
chciało wyrazić zgody na tak 
daleki obóz poznaniaków w 
Kołobrzegu, dyrekcja przedsię 
biorstwa ostro się temu sprze­
ciwiła i w rezultacie obóz się 
odbywa.

Tegoroczne lato zdaje się po 
twierdzać przypuszczenie, że 
studencki ruch naukowy obrał 
słuszną drogę. Chodzi bowiem 
o to, aby satysfakcję z badań 
mieli nie tylko studenci i opie 
kunowie naukowi, ale i kon­
kretne przedsiębiorstwo czy te 
ren w którym studencka pene 
tracja jest organizowana. Zna­
miona takiej działalności ma 
większość obozów naukowych 
organizowanych przez poznań­
skich studentów w tym roku.

MAREK PRZYBYLSKI

interesu publicznego, 
„zderzenie” poglądów 
najmniej utrudnione, 
działające w tej samej 
nie organ zawodowy
społeczny mają 
Trudno zresztą 
magać, by raz 
„zawodowcem”,

Takie 
jest co 
kiedy 

dziedzi 
i organ

żenią 
Jader 
niego 
że to

para unistów Norek i Zb. 
przy wejściu w wiraż ostat- 
okrażenia zwolniła mvślac, 
już koniec biegu. Svtuac1e

tę sprytnie wykorzystał Pakulski 
i w ten sposób łodzianie wygrali 
jeden pojedynek. W dwunastu Bo­

jednego szefa, 
od niego wy­

czuł się tylko 
a raz tylko

społecznikiem, i by w roli tego 
ostatniego obiektywnie się kon 
trolował. Można natomiast oba 
wiać się, że będzie on prze­
nosił do ruchu społecznego nie 

dobre nawyki zawodowe. Ozna 
cza to m. in. zatratę ostrości 
społecznego osądu.

Myślę, że z tych względów 
problem niewłaściwego koja­
rzenia obowiązków zawodo­
wych i społecznych zasługuje 
na uwagę. Precyzyjniej mó­
wiąc: nie należałoby Kowal­
skiemu powierzać funkcji spo 
łecznej, która zbiega się z jego 
czynnościami zawodowymi.

MICHAŁ ŁUCZAK

zostałych 
meldowali 
pierwsi, a 
4 remisy

biegach uniści 8 razv 
sie na linii metv jako 
oprócz tego zanotowali.

Punkty dla Unii uzyskali: Do- 
brucki — 12, Kowalski — 11. Zb. 
Jąder — 8, B. Jąder — 7, Norek — 
6, Heliński — 2, Nowak i Piwosz 
po 1.

Dla Gwardii najwięcej nunktów

Organizację III Igrzysk Sporto­
wych Niewidomych powie/ ono. 
Poznaniowi. Trzydniowe zawody 
odbędą się W dniach 25—27 bm.

W imprezie wezmą udział 10- 
osobowe ekipy 25 kół Związkowej 
Spółdzielni Niewidomych w Pol­
sce. które zademonstrują dorobek 
w zakresie wychowania fizyczne­
go i sportu niewidomych oraz za_ 
propagują sport jako środek r°, 
habilitacji, podnoszący w dużym 
stopniu sprawność fizyczną nie­
widomego w pracy zawodowej i 
w życiu codziennym.

kula, który uczestniczył w Mię. 
dzynarodowych Mistrzostwach 
USA, a później atakował z powo­
dzeniem rekordy świata w prze­
lotach w kategorii szybowców 2. 
miejscowych.

Po powrocie E. Makula w roz- 
mo.wie z dziennikarzem PAP o- 
świadczył m. in.: — pobyt w USA 
pragnąłem przede wszystkim wy­
korzystać do prób bicia rekor­
dów świata 1 te zamiary zreali­
zowałem. Poprawiłem cztery re-
kordy. Oto one: trójkąt 
przeciętna prędkość 128
trójkąt 300 km
trójkąt 500 km

113
100

100 km — 
km/godz,, 
km/godz. 
km/godz.

oraz przelot docelowo-powrotny — 
odległość 716 km. Żałuję tvlko. że 
próby uzyskania rekordowych wv 
ników mogłem wykonywać na 
przełomie licea i sierpnia, a więc 
w okresie. kiedv w okolicach miej 
scowości Minden w stanie Neva. 
da, gdzie przebywałem, w zasadzie 
nie ma już dobrych warunków 
termicznych. Występują one tam 
najczęściej w czerwcu.

zdobyli: Pakulski i Golofit 
oraz Mirowski — 6. (R)

Totek płaci

po 9

P. P. Totalizator Sportowy 
r:ądamm, ża w zakładach piłkar-wiadamia, że

skich z dnia 
no: 21 rozw. 
po 10.292 zł; 
— wygr. po

za­

19/20 bm. stwierdzo- 
z 12 traf. — wygr. 

357 rozw. z 11 traf. 
605 zł; 2.617 rozw. z

10 traf. — wygr. po 82 zł.
W zakładach Toto-Lotka z dnia 

20 bm. stwierdzono: 5 rozw. z 5 
traf. prem. — wygr. po 530.892 zł; 
183 rozw. z 5 traf, zwykł. — wygr. 
po 14.505 zł: 11.929 rozw. z 4 traf. 
— wygr. po 333 zł: 222.762 rozw. z 
3 traf. — wygr. po 17 zł.

Igrzyska odbędą się na stadio­
nie GKS Olimpia w Golęcinie, na 
pływalni przy ul. Niestachowskiej 
i na torze regatowym na Malcie.

Program igrzysk obejmuje: 9 
konkurencji lekkoatletycznych, 4 
konkurencje pływackie, dwa wy­
ścigi kajakowe, tor przeszkód 
oraz marsz kierunkowy. Zawod­
ników podzielono na dw’j grupy 
w zależności od upośledzenia 
wzroku.

Na igrzyskach w 1970 r„ które 
odbyły się w Spalę, reprezentan­
ci Poznania zajęli pierwsze miej­
sce. Czy powtórzą ten sukces rów 
nież w stolicy Wielkopolski?

Trenerem i opiekunem, jednego 
z najaktywniejszych kół w kraiu. 
poznańskiego Startu, jest Urszula 
Setna, (tp)

I

SZCZĘŚLIWE
I 
1 
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Start w mistrzostwach USA Ma­
kula potraktował jako okazie do 
zapoznania sie z trudnym, górzy­
stym (do 4 tyś. m nad poziomem 
morza) terenem. Zalał też dalsze 
miejsce. W pierwszej ..10” zna­
leźli sie miejscowi piloci, najle- 
niej obeznani z terenem i warun­
kami.

Wspominając swe rekordowe lo- 
V E Makula powiedział: „lata­
łem w niezwykle, trudnych wa­
runkach, przeważnie na wysokoś­
ciach 6—7 tys. m nad poziomem 
morza, często bez tlenu, dysnono. 
wałem bowiem niezbvt sprawną 
anaraturą tlenowa. Miałem też 
kłonoty z przyrządami pokłado­
wymi, które często sie nsuły. Mi­
mo to udało mi sie zrealizować 
piany, a co najważniejsze wyla­
tać w sumie ponad 100 godzin.

PAP

Przez sześć kolejnych tygodni 
TV raczyła nas francuskim seria­
lem pt. „Kobieta w bieli”, przy­
gotowanym dla telewizii na pod­
stawie powieści W W. Collinsa

Ten XIX-wieczny dramat (a wła 
ściwie melodramat) pewnej dziew­
czyny został odtworzony w sce­
nerii pełnej dreszczyku, nie 
bez dużej porcji naiwności, W 
efekcie trudno mówić o arcydzie­
le filmu telewizyjnego. tvm bar­
dziej. że owa staroświecka ..Ko­
bra” ciągnęła się nieco przydłu­
go. Może gdyby bvła ogladana 
przez sześć kolejnvch wieczorów* 
byłaby bardziej strawna, wydłu­
żona zaś do kilku tvgodni — sta­
ła się nudna. Wobec zaś natło-: 
czenia w jej fabułę wielu ckliwo- 
sentymentalnych epizodów, bar­
dzo nam ten serial w treści przy­
pominał „Trędowata”. Natomiast 
ze względu na scenariusz, nie­
potrzebnie wydłużający pewne 
fragmenty — znany z innego okre 
su także francuski serial pt. „Bel- 
phegor”.

I tak —' choć podobać sie nam 
mogli aktorzv. kt.6rzv grali z u- 
miarem i chvba starali/sie gra ra­
tować całość, trudno stwierdzić, 
by tego rodzaiu trwórczość filmo­
wa dla notrzeh TV orzvnviała do 
gustu większości telewidzów. Po­
chwała zaś należv sie polskiemu 
Studiu Opracowań Filmów za do- 
hry dubbing, (c)

maon
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Benon Dymek — „Niezależna 
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Andrzej Drawicz — „Konstanty 
Paustowski”. WP, str. 323, zł 20.

— Anita? Nie przypominam sobie, aby kiedykolwiek ją tak 
nazywał. Mówił do niej zawsze — Aniu. Zarówno wtedy gdy 
jest w złym humorze jak i w dobrym. Choć właściwie on nigdy 
nie ma złego humoru. A w ogóle — wyczuł, jak wzruszyła ra­
mionami — o czym tu mówić? Ojciec jest lekarzem i zbiera 
znaczki pocztowe.uMama prowadzi dom i kasę. Oszczędna. 
Aha, ojciec interesuje się jeszcze motoryzacją, ale naprawy 
samochodu mama załatwia z mechanikami. Podobnie z bu­
dową domu. Ciągle użera się z majstrami, ciągle na coś bra­
kuje jej pieniędzy, a teraz jeszcze w ten cały podminowany 
dom wtańczył dziadek z królikami. Jak Piłat w credo. Ojciec 
tak powiedział, że jak Piłat.

— Nie kochasz dziadka?
— Słodki naiwniaczek! Jak można kochać kogoś, kto bez 

przerwy kopci „Sporty" czy jakieś inne śmierdzące świństwa, 
kto nie ma zębów i mamie każdy kęs chleba...

— Przedtem jeszcze obcina skórkę!
— Smarka, siorbie i cmoka, kto wpuszcza do ogrodu kró­

liki i wszystko mu jeszcze nie w nos.
— Ale póki wam/zorsę dawał, to był dobry! — Teraz już nie 

krył gniewu. Ona też odpowiedziała ze złością.
— A tak! I po to właśnie tu przyjechałam: Albo weźmiecie 

dziadka z powrotem, albo dawajcie forsę! Dziadek zastrzegł 
sobie prawo do jednego pokoju i nie możecie go tu nie 
wpuścić. i

Heńka zaczęła męczyć otaczająca go ciemność. Chciał
ujrzeć jej twarz. Niemożliwe, aby mówiła to serio, 
w szepcie jej nie wyczuwał ani cienia uśmiechu. Coś

choć 
wymy-

kało się mu z rąk: okazja stania się mężczyzną, a może jesz­
cze coś więcej; jeżeli ona nie cofnie tych słów o dziadku

(a może mówiła specjalnie tak, jemu na złość?), to nie potra­
fi już cieszyć się dotykiem jej rąk. Objął ją gwałtownie w na­
dziei, że to jednak coś zmieni, choćby ton jej głosu. A może 
postawić wszystko na jedną szalę? To nie była Krystyna ze 
zlewni. Pocałował brzeżek jej ucha.

Tak, wiem, że inaczej myślisz, niż mówisz. Dziadek jest 
równy facet i nawet myśmy go polubili.

— To dlaczego żeście go stąd wykopali?
Ostrożnie położył rękę na jej kolanie - nikt go stąd nie... 

Słuchaj...
Nie odepchnęła jego ręki, ale też jej już nie szukała 

w ciemnościach tak jak przedtem.
...Słuchaj, chciałbyńi, żebyś została kiedyś moją żoną.

— Co takiego? — Wybuchnęła śmiechem. — Żoną?
Zamknął jej dłonią usta, lecz wyrwała się, zresztą już było 

za późno. Na dole rozległ się tupot drewniaków i któryś 
z chłouaków zawołał:

— Tam jest!
Ona szła za nim, wciąż jeszcze śmiejąca się cicho, nie wl” 

dząca ich zawziętych twarzy. Policzył ich oczami. Byli wszy­
scy. Nawet Józek, jak zwykle nie wiedzący o co chodzi.
—*eraz na nas kolej — zatarł rece Mały, ale nikt się nie 

roześmiał. Nikt się też nie ruszył, choć dzieliły go od nich 
już tylko trzy strome stopnie.

— Chce Się ze mną ożenić — śmiała się, lecz i to ich nie 
rozśmieszyło,
f Schodził wolno z rękoma w kieszeniach. W pierwszej trój­
ce stał Książe, Bartek i Albin, reszta nieco z tyłu. Książe 
uśmiechał się; dostrzegł jeszcze wysuniętą szczękę Bartka 
i błyszczące oczy Albina. Wybrał Księcia. Skok z wysokości 
drugiego stopnia dawał mu pewną przewagę. Książe cofnął 
się i wywrócił sobą Wiciślaka. Z Bartkiem zderzyli się ramio* 
nami i odbili jod siebie. Padajac. dostrzegł wbiegającego na 
schody Albina. Marta krzyknęła. Fiknął kozła i siedzący n™ 
już na karku Książe, trafił pięścią w próżnię. Heniek podmósł 
się i znalazł się oko w oko z Małym. Musiał go pchnąć na 
Księcia i ten zupełnie przypadkowo dostał głową Małej0 
w szczękę.

— 97 — — 98 —



UWAGA! ZBLIŻA SIĘ NOWY ROK SZKOLNY 
Zapraszamy do SPECJALISTYCZNYCH SKLEPÓW MHD Z ODZIEŻĄ SZKOLNĄ 
przy u. Szkolnej 5, Głogowskiej 83, 27 Grudnia 4 oraz Domu Dziecka przy pl. Wolności 4 

W KTÓRYCH TRWA SPRZEDAŻ PREMIOWA DO DNIA 26. VIII. 1972 R.
(nagrody wartości 10.000 zł).

POLECAMY SZEROKI WYBÓR WE WSZYSTKICH ROZMIARACH* 
❖ fartuszki i bluzki, 4 ubranka chłopięce, '
X spódniczki dziewczęce, 4 kurtki i płaszczyki,
♦ oraz dziewiarstwo, galanterię, pończochy 1 skarpety.

Zapraszamy i życzymy pomyślnych zakupów 
M II D Artykułami Włókienniczo-Odzieżowymi 
oraz Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Tekstylno-Odzieżowe 

-----  --- -------7095-K1

Wielkopolskie Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych w Poznaniu 

ul. Świętosławska 12
OGŁASZA że,

przyjmuje zapisy
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej w Po­
znaniu, ul. Grunwaldzka 152, w zawodzie:

— MONTER instalacji sanitarnych 
zewnętrznych.

Warunki przyjęcia;
— ukończona szkoła podstawowa
— ukończone 16 lat
— zdolność do zawodu stwierdzona przez 

lekarza.
Uczniowie w czasie nauki zawodu otrzymują 

wynagrodzenie w wysokości:
— w I roku 260 zł. miesięcznie
— w II roku 380 zł. miesięcznie + premia za 

dobre wyniki w nauce i pracy do wysoko­
ści 25% wynagrodzenia miesięcznego,

— oraz wszystkie uprawnienia .pracowników

CZEKA NA CIEBIE

WYSOKA WYGRANA LUB 
samochód „WARSZAWA"

KOZIOŁKACH ”
7174-K1

Przetargi

budownictwa (odzież ochronną, opiekę 
karską ttp.).
Czas nauki wlicza sie do czasu pracy.

Dla kandydatów zamiejscowych zapewnia

le-

Internat 
wienie.

sie
bezpłatny, płatne tylko wyży-

Bliższych informacji udziela 1 zapisy przyj­
muje:
Dział Zatrudnienia i Płac Wielkopolskiego 
Przedsiębiorstwa Robót Inżynieryjnych Po­
znań, ul. Swietosławska 12. I piętro, ookói 
18 tel. 561-88 lub sekretariat Szkoły — 
Poznań, ul. Grunwaldzka 152. 6084-K1

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego 
im. II Armii Wojska Polskiego w Poznaniu, 

ul. Robocza nr 4 
posiadają jeszcze

WOLNE MIEJSCA DLA CHŁOPCÓW 
w Zasadniczej Szkole Zawodowej 

dla Pracujących na rok szkolny 1972/1973 
w specjalności: 
— stolarz, 
— formierz - odlewnik, 
— kowal.

Niezależnie od poborów uczniowie otrzymują 
następujące świadczenia:

— od pierwszego roku nauki bezpłatne bilety 
kolejowe, opieke lekarską oraz odzież 
ochronną;

— od drugiego roku nauki deputat węglowy 
wartości 165 zł miesięcznie i pełne umun­
durowanie.

Kandydaci zgłoszą sie do ZNTK — Poznań, 
ni. Robocza 4 — Dział Kadr, pokój nr 12. od 
godziny 9—12.

Zakłady nie posiadają internatu. 
 63*10 KI

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
PRZYZAKŁADOWA ZAKŁADÓW

PRODUKCJI CZĘŚCI ZAMIENNYCH 
MASZYN BUDOWLANYCH NR 3 

w Poznaniu, ul. Bałtycka 52 (Główna) 
tel. 742-41

PRZYJMUJE ZAPISY 
na nowy rok szkolny

KANDYDATÓW DO KLASY I 
W ZAWODZIE

TOKARZ I FREZER
♦ nauka trwa 3 lata i jest wliczana do stażu 

pracy,
® uczniowie w okresie nauki otrzymują wyna­

grodzenie,
® absolwentom zapewnia sie zatrudnienie oraz 

możliwość dalszej nauki w 3-letnim Techni­
kum Mechanicznym dla Pracujących.

6742-K1

W dniu 21 sierpnia 1972 roku zmarła aktywna 
działaczką

HELENA KUBIAK
długoletni z-ca przewodniczącego Komitetu Blo­
kowego nr 191 Poznań - Jeżyce — odznaczona 
Srebrnym Krzyżem Zasługi, Honorową Odznaką 
miasta Poznała i Srebrną Odznaką Miłośników 

miasta Poznania.
W Zmarłej Komitet Blokowy stracił ofiarną 

działaczkę.
Cześć Jej p a mię c1I

Aktywiści Komitetu Blokowego 
nr 191 Poznań - Jeżyce 22797g

Dnia 22 sierpnia 1972 r. zmarła po ciężkich 
P’crpieniach, namaszczona Olejami św., moja 
najdroższa żona, matka, szwagierka, bratowa, 
siostra, córka, synowa ,

KAZIMIERA KUŚNIEREK
z domu NOWACKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 bm.
o godz. 15 w Spławiu.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań. Ostrowska 563.

RODZINA
22943g

Ł t os

• t*"8 ’ed

0 Samochody
Sprzedam Fiata 125 P — 
1300, kolor grafit, produk­
cja 1972 r„ minimalny prze 
bieg, gwarancja. Oferty — 
„Prasa**, Grunwaldzka II 
dla 2U18g.
Samochód Syrena w dob 
rym stanie 30.006 zł, sprze 
dam. Oferty „Prasa** 
Grunwaldzka 19 dla 
21261g.

0 Lokale
Zamienię tegoroczny przy 
dział mieszkania spóldziel 
czego M-2 przy ul. Łozo­
wej (Dębiec) w Poznaniu 
— na mieszkanie spół­
dzielcze M-2 na Osiedlu 
Winogrady. Oferty „Pra­
sa**, Grunwaldzka 19 dla 
21615g._____________________  
Przedsiębiorstwo państwo 
we, poszukuje lokali na 
kwatery prywatne dla pra 
cownlków. Oferty „Pra- 
sa“. Grunwaldzka 19 dla 
7187-K1.
Młode bezdzietne małżeń­
stwo po studiach pilnie 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa** Grunwaldzka 19

Huta Szkła — Spółdzielnia Pracy „Hutnik** w Pobie- dla 2U82g.
dziskach, pow. poznański, ul. Fabryczna 4 — ogłasza '   .  ;— .---------- -
PRZETARG na postawienie WIATY z gotowych ele- Pracujący i studiujący po 
mentów konstrukcji stalowej o wymiarach 36X15 m szykuje pokoju. Oferty 
według typowej dokumentacji Lublin typ A-15 z pro-'>’Prasa Grunwaldzka 19 
fili cienkościennych, znajdujących się w Spółdzielni. Idla 2U79g.

Termin wykonania — do 39 listopada 1972 r.
Szczegółowych informacji udziela Dział Inwestycji

Spółdzielni.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w siedzibie Spół­

dzielni, w dniu 14 od ukazania się niniejszego ogło­
szenia.

Zastrzegamy sobie prawo dowolnego wyboru ofert 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

1204-K2
Spółdzielnia Mieszkaniowa „Grunwald** — Poznań, ul.
Grunwaldzka 29 — OGŁASZA PRZETARG 
nanie ROBÓT ROZBIÓRKOWYCH niżej 
obiektów:

1. obiekty przy ul. Grunwaldzkiej 21 
2 budynki garażowo - socjalne 
budynek produkcyjny — hala 
budynek mieszkalny;

2. budynek przy ul. Marcelińskiej 6. 
Termin wykonania prac w ciągu 30 dni

nienia obiektów.
Ślepe kosztorysy do odebrania w

na wyko- 
podanych

od

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju może być pu 
sty. Oferty „Prasa** Grun 
waldzka 19 dla 21178g.
Studentka I roku poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa“ Grunwaldzka 19 dla 
2U45g.
Pilnie poszukuję małego 
pustego pokoju dla star­
szej pani przy kultural­
nej rodzinie. Oferty ,,Pra 
sa“ Grunwaldzka 19 dla 
21169g.

Nieruchomości
Sprzedam domek. 2 poko

opróż- je z kuchnią, budynki gos 
jpodarcze i ogród. Piątko-

Spółdzielni.
Przed przystąpieniem do przetargu oferenci są zo­

bowiązani do wpłacenia w kasie Spółdzielni wadium 
w wysokości nie mniejszej niż 20 proc, oferowanej 
przez siebie kwoty za każdy obiekt.

Udział w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 7 września 1972 roku.
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru dowolne­

go oferenta oraz prawo unieważnienia przetargu bez 
podania powodu. 6937-K1

Sekretariacie wo, pow. Poznań, ul. Mo-

Spółdzielnia Pracy Zakłady Przemysłu Motoryzacyj­
nego „SILNIK** w Poznaniu, ul. Jeleniogórska 8, tele­
fon 67-20-39 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY na wykonanie z materiału własnego:

1. KOKILE do odlewania tłoków silnikowych alu­
miniowych ze stopu AK-12. sztuk 3, termin wy­
konania — do 10 grudnia 1972 r.

2. FORMY do prasowania z tłoczywa AKF okładzin 
tarczy sprzęgłowych „Star 25“ — sztuk 2 — ter­
min wykonania do 15 października 1972 r.

S. wykonanie LINII ZASILAJĄCEJ o długości JO 
m przewodem ALy 50mm2 z rozdzielni do szafy 
sterowniczej oraz instalacji siłowej i sterowniczej 
w naszej cynowni — termin wykonania — do 30 
września 1972 r.

Dokumentacja w biurze Spółdzielni.
Otwarcie ofert nastąpi w dniu 4 września br. o godz. 

14 w Biurze Spółdzielni.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa 

państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta oraz unieważ­

nienia przetargu bez podania przyczyn. 7070-K1

& Praca • Nauka
Zatrudnię kierowcę na sa 
mochód ciężarowy, może 
być rencista. Oferty ..Pra 
sa“, Grunwaldzka 19 dla 
22687g. _____________
Oddam roczne dziecko pod 
opiekę na 8 godzin dzien­
nie, co drugi dzień, w oko 
licy ul. Chwiałkowskiego. 
Informacja: pod tel. 303-56 
od godz. 17.22866g
Kulturalną panią do opie­
ki nad 2,5-letnim dziec­
kiem, na 8 godzin dzien­
nie, przyjmę zaraz. Po­
znań, Olszynka 6 m. 35.

22862g
Przyjmę pomoc domową, 
warunki dobre. Szczepan 
kowo, ul. Glebowa nr ?5.

222l0g
Pomoc domowa, dochodzą 
ca lub na stałe, potrzebna. 
Ul. Tomickiego Ha, telefon 
712-26. 21543g
Dochodzącą do prac domo 
wych z gotowaniem dla 
3 osób przyjmę. Poznań, 
Bema 10. po godz. 16.21344?

•Sprzedaż
Grzejniki centralnego o- 
grzewania wykonuję. Po­
znań - Starołęka, ul. Or- 
ląt 17, tel. 741-23, 20534g
Sprzedam motor MZ - 250, 
stan dobry, cena do uzgod 
nienia. Andrzej Szypura, 
Dębno 35, pow. Stęszew. 
__________________  21068g 
Sprzedam sypialnię jasną 
oraz szafę dwudrzwiową 
i silnik dolnozaworowy.
Poznań, Arciszewskiego 25 
m. 25. 21076g
Pies owczarek niemiecki 
3 miesięczny na sprzedaż 
ul. Szelągowska 23.

21206g
Pianino Legnica w bardzo 
dobrym stanie sprzedam, 
ul. Nowowiejskiego 25 m. 
20. 21211g
Sprzedam wózek dziecię­
cy bardzo dobrym stanie

raska 1. 20992g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny wraz z warszta­
tem stolarskim, komplet­
nie urządzony, oraz ma­
szyny. Okolica bardzo 
dobra dla rzemiosła. Ofer 
ty „Prasa** Grunwaldzka 
19 dla 20988g.
Sprzedam pół domku bliź 
niaczego z garażem i 
szklarnią o powierzchni 
180 m*. Powierzchnia dział 
ki 1630 m!. Oborniki 
Wlkp. tel. 394, w godz. 
wieczornych. 20969g

Dom jednorodzinny sprze 
dam w Mosinie od stacji 
Puczczykówko 15 minut. 
Jadwiga Wolna, ul. Mo­
kra. 20952g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny cena 120.000 zł. 
Stanisław Czyżyk, Cho­
dzież, Ludowa 8. 2089 <g
Sprzedam działkę przy gra 
nlcy Poznania, 8 min. od 
tramwaju. Oferty „Prasa** 
Grunwaldzka 19 dla 
21028g.
Leszno — działka budów 
lana 988 m’ sprzedam. 
Wiadomość, ul. Lipowa 38 
m. 3a. 2104Ig 
Sprzedam ogrodniczo-ho- 
dowlaną, parcelę hektaro 
wą przy Poznaniu, przy 
szosie. Oferty „Prasa** 
Grunwaldzka 19 dla 
21090g.
Kupię działkę budowlaną 
w Bogucinie. Oferty „Pra 
sa“ Grunwaldzka 19 dla 
2104Rg.
Sprzedam pilnie gospodar 
stwo 14 ha kl. ITT z za­
budowaniami. Odległość 
od miasta 7 km., dogod­
na komunikacja autobu­
sowa. Roman Rosik. Dab- 
cze 41, pow. Leszno Wlkp.

___________ 21031g

1,5 ha ziemi rolnlczo-sa- 
downiczo - ogrodniczej 
sprzedam. Oferty „Prasa** 
Grunwaldzka 19 dla 
21190g.

™ k:R Poznan* Sprzedam domek bliźnia-
Z”•_____ czy jednorodzinny stan

Sprzedam skrzynki do u-j surowy Poznań. Oferty 
prawy pieczarek, telefon „Prasa** Grunwaldzka 19 
919-131. 2U57gldla 21243g.

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
22 sierpnia 1972 r. zmarł, opatrzony Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 52 nasz drogi mąż, 
ojciec, syn, brat i dziadek

HENRYK HENDEL
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 bm. 

“ na cmentarzu junikowsklm.o godz. 13.40

Pogrążona

Uprasza

w głębokim smutku

żona z rodziną

się o nieskładanie kondolencji.
22960®

tDnia 22 sierpnia 1972 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy 67 lat, 
opatrzona Sakramentami św., ukochana żona, 

matka, teściowa i babcia

JANINA IGNASIAK
z domu SOMMERFELD

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25 bm. o go­
dzinie 13 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W smutku pogrążeni
mąż i rodzina

Poznań, ul. Chełmońskiego 10 m. 6. 22900g

MEBLE
UWAGA! UWAGA!

MIESZKAŃCY OSTRZESZOWA!
WOJEW. PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU MEBLAMI 
ZAWIADAMIA, ŻE W MIESIĄCU SIERPNIU 1972 R.

ZOSTAŁ URUCHOMIONY

NOWY PAWILON MEBLOWY
OSTRZESZÓW, UL SPORTOWA 11

Pawilon czynny — od godz. 10—18, 
wtorki i czwartki — od godz. 8—16.

ZAPRASZA

DYREKCJA WPHM
7043-W1

„MOTOZBYT" W POZNANIU
zawiadamia P. T. Klientów, 

ie w celu udogodnienia w korzystaniu 
z usług motoryzacyjnych w sezonie turystycznym,

OTWIERAMY
STACJĘ OBSŁUGI SAMOCHODÓW w ANTONINKU 

dla klientów z zewnątrz.
Zapraszamy w godzinach od 6.30 do 17.30.

POLECAMY’ USŁUGI W ZAKRESIE:
— badań diagnostycznych i regulacji silników,
— wyważania kół i wymiany ogumienia,
— przeglądów i napraw gwarancyjnych 

samochodów importowanych,
— smarowania i obsługi doraźnej, 
— automatycznego mycia samochodów

przy ul. Warszawskiej 349, od godz. 8 do 18.
7020-K1

Parcelę 1400 m* w Su- 
chymlesie sprzedam. Tel. 
305-10, po 16. 20894g
Sprzedam domek jednoro 
dzinny w Mosinie całko­
wicie wykończony, otyn­
kowany, oparkaniony. 
Adres wskaże „Prasa** 
Grunwaldzka 19 dla 
20789 g.
Sprzedam ogród 5.400 m*. 
wyłącznie ogrodnictwo — 
sadownictwo, teren mia­
sta. Oferty „Prasa**. Grun 
waldzka 19 dla 22863g.
WUlka — szklarnia nowo­
czesnej konstrukcji, 0,5 ha 
ziemi w pełnej produkcji 
kwiatów, przy Poznaniu 
1.200.000 zł. Podobny obiekt 
1 ha połowę, ogrodowe, 
nowa willka 400.000 zł. 
Komfortowy dom w miej 
scu letniskowym 300.000 zł. 
Nowa willka, lokalizacja 
na warsztaty w nowej 
dzielnicy Poznania 350.000 
zł. Nowy dom przy tram­
waju 250.000 zł — poleca 
Adamski, Poznań, Mate)- 
ki 33a.22868g

• Różne
wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 21114g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie .ślubne. welony, 
nakrycia do chrztu. Dłu- 

9.  20678g 
Uwaga, kierowcy! Wszyst­
kie linki samochodowe fa 
chowo wykonuje, napra­
wia, zakłada warsztat Po 
znań - Winiary, Leonarda 
2. 21572g

Pracownicy poszukiwani
„HYDROBUDOWA - 9“ w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 
nr 22 — przyjmie do pracy zaraz na budowach 
w Wolsztynie, Nowym Tomyślu, Gnieźnie, Koninie. 
Kaliszu, Śremie, Wągrowcu i Poznaniu następujących 
pracowników:

— C1ESI.1 BUDOWLANYCH,
— ZBROJARZY,
— MONTERÓW inst. wodno-kan. sieci zewnętrznej,
— ROBOTN1KOW niewykwalifikowanych.
Praca i płaca w systemie akordowo - zryczałtowa­

nym plus premia za jakość i terminowość wykona­
nych zleceń oraz inne świadczenia zgodnie z ukła­
dem zbiorowym pracy w budownictwie.

Zgłoszenia prosimy kierować do Działu Zatrudnie­
nia i Płac (V piętro, pokój 519) pod wyżej wskazanym 
adresem._________________________________________6558-K1
Cukrownia „Kościan** w Kościanie, ul. M. Nowotki u 
— zatrudni na okres trwania kampanii buraczanej 
1972—73 r. przypuszczalnie od połowy września — 
PRACOWNIKÓW

— UMYSŁ OWYCH na stanowiska Wagowych, pro- 
centmistrzów i księgowych (kontystki) do odbio­
ru buraków na terenie cukrowni i na punktach 
odbioru,

— FIZYCZNYCH do różnych prac przy produkcji. 
Zapewniamy bezpłatne zakwaterowanie.
Wyżywienie na miejscu w stołówce pracowniczej.
Wnioski na prac, umysłowych wraz z życiorysami 

i opinią z ostatniego miejsca pracy kierować pod adre 
sem j. w. do dnia 10 września 1972 r. 1230-V
Powiatowy Związek Gminnych Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska** w Obornikach Wlkp., ul. Kowanow- 
ska 15 — zatrudni zaraz:

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wymagane wyk­
ształcenie co najmniej średnie oraz praktyka 
zawodowa na stanowisku.

— TECHNIKA BUDOWLANEGO — wymagane wyk­
ształcenie średnie budowlane,

— STARSZEGO REFERENTA d's EKONOMICZ­
NYCH — wymagane wykształcenie średnie eko­
nomiczne oraz odbyty wstępny staż pracy.

Mieszkań służbowych nie posiadamy.
Wynagrodzenie oraz warunki przyjęcia do pracy do 

omówienia na miejscu.
Zgłoszenia wraz z dokumentami należy kierować do 

kadr PZGS ,,SCh“ w Obornikach Wlkp., ul. Kowa- 
’ nowska 15. 1286-W2

tw dniu 22 sierpnia 1972 r. odeszła od nas na 
zawsze po długich i ciężkich cierpieniach, 
namaszczona Olejami św., nasza najukochańsza 

matka, teściowa i babcia, kochana siostra, szwa­
gierka, bratowa 1 ciocia, śp.

BRONISŁAWA RUTASKA
z domu JAGŁA

Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 bm. o godz. 15 
z kaplicy cmentarnej w Swarzędzu przy ul. Po­
znańskiej.

W głębokim smutku pogrążeni 
synowie, synowe, wnuki i rodzina

Swarzędz, ul. Pogodna 21. 22886g

Dnia 23 sierpnia 1972 r. zasnął w Bogu po cięż­
kich cierpieniach mój kochany mąż, ojciec, teść, 
dziadek, pradziadek, nasz przyjaciel, śp.

LEONARD KRAWIEC

Pogrzeb odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Kostrzyńska 17 m. 2. 22927g

................................................................................. it. Redaguje kolegium Olgierd Błaźewtca. Marian Flejsierowier (zastępca redaktora na 
wini 8 OPOLSKI - Poznań 4. Groowaiu«» (reda Hor naczelny! Zbłlu: Sęk Mieczysław SkapMn. Zbigniew Szumowski
radem, Kaczmarek (sekretarz ^akcin czytelników - dział łączności t Czytelnikami - m-H. Redaktor naczelny - 454-61

.y. ^nn-eiy 4M-41 'a~rv wszystkie dftły ę^retarlat - <54-«9. Dział Mielsfcl - «59-». Redakcja nocna - «a-7l <53-3
.łn-ar - 45*5 18. S»kr«*9r? • 8»nro Ogłoszeń - Poznań Grunwaldzka II telefony m-tl iee-41 Za tre«ć i termin,
!A.k*e urydawnicrwc basowe PRAr^keia nie zwraca • Drnk: P7G «m M Kasprzaka - Poznań -Zwierzy

Ą-ło^w^da • ReknnHów nie tamo nw orzylmnją dc dn’a 18 mteslana ooprzedzaiacegc
łnrata- b«” radnych ĄW-nnicrsn na Rneh" 7w^zrn^ka s na konto PKO nr 5-6-1S1: do dnia 18 poprzedza-

TZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia L
21 sierpnia 1972 r. zmarła ukochana żona, K 

matka, córka, synowa i siostra, śp. K

KRYSTYNA JĄDER
z domu WIELOCH

Pogrzeb odbędzie się dnia 24 sierpnia 1972 r. 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamia strapiona

RODZINA
22905g

Dnia 21 sierpnia 1972 r. po długotrwałej choro­
bie zmarła w 80 roku życia

mgr HELENA JASIŃSKA
z domu KLICKA

ofiarna 1 długoletnia lektorka języka rosyjskiego 
Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza, b. nau­
czycielka Liceum Ogólnokształcącego w Koninie.

Zegnamy Ją z głębokim żalem.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 24 sierpnia br. 

w Terespolu.
Rektor i Senat 

Uniwersytetu im. Adama Mickiewicza 
w Poznaniu, 

Kierownictwo i Pracownicy
Studium Praktycznej Nauki Jęz.yków Obcych 

UAM.
7184-K1
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Czwartek

Jerzego, 
Bartłomieja

Słońce: 4.46—19.03

TEATRY
w poznaniu

OPERETKA — g. 19 „Kraina 
uśmiechu”.

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „ Przemiana”; 
Polonia: „Wiem, że jesteś morder 
ca”.

GRODZISK: „Słoneczniki”.
KOŚCIAN; „Seksolatki”.
KÓRNIK: „Mayerling”.
LESZNO; ..Kto śpiewa nie grze­

szy”.
NOWY TOMYŚL: „Jego wyso­

kość towarzysz książę”.
OBORNIKI: „Zwariowany week­

end”.
ŚREM Słonko: „Czarownica z ba 

8ien»; Klubowe: „Złota wdówka”.
ŚRODA: „Wkrótce nadejdzie 

Wiosna”.
SZAMOTUŁY: „Ambasadorowie 

nie mordują” i „Jeże rodzą sie bez 
kolców”.

WĄGROWIEC: „Viva Tepepa”.
WRONKI: „Mayerling”.
WRZEŚNIA; „Młodzi zakochani”.

RADIO.
CZWARTEK

Fala 1322 m; PROGRAM I:
ala 1322 m; 8.11 Muzyka rozryw­

kowa; 8.30 Bezpieczeństwo na 
jezdni zależy od nas samych: 8.40 
Proponujemy, informujemy, przy-

-9 Wal<acje' z muzyka:
10.05 Książki, które na nas czeka-
ja; 10.25 Kompozytor tygodnia — 
G. Enescu: 10.50 Informacja na 
każde zadanie; 11 Wakacje z mu­
zyką; 12.25 Z olsztyńskiej fono- 
teki muzycznej; 13 Z życia ZSRR; 
13.20 Na swojską nutę: 13.40 „Wie 
cej. lepiej, taniej”: 14 Wiersze poe 
rów rumuńskich: 14.10 R. Strauss

Z Włoch — Obrazy symfonicz­
ne op. 16; 14.30 Zagadki muzycz­
ne; 15.05 Radioferie na szlaku let- 
niej przygody; 16.05 Opinie ludzi 
partii; 16.15 Polscy kandydaci do 
VI Międzynarodowego Konkursu 
Skrzypcowego H. Wieniawskiego: 
16.30 Popołudnie z młodością; 18.50 
Muzyka i Aktualności: 19.15 Ku­
pić, nie kupić — posłuchać war­
to: 19.30 Koncert rozrywkowy; 
20.30 SOPOT — XII Miedzvnarodo 
wv Festiwal Piosenki. Dzień Pol­
ski; 23.10 Przeglądy i poglądy; 
23.20 W tanecznym nastroju: 0.10 
Program nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 10. 
12.05, 15. 20, 23. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz: 8.05 Muzyczny dialog: 
gitara — akordeon; 8.35 „Socjora- 
ma”; 9 Przerwa konserwacyjna 
nadajnika 407 m: 15 Z muzyki ro­
mantycznej; 17.15 Aud. ekonom.; 
17.25 Kronika dnia dzisiejszego — 
„Czempiń”; 17.55 Radioexpress; 
18.05 Gra Zespół B. Hardego; 18.20 
„Widnokrąg”; 19.15 Anegdoty i hi 
storia — słuch. W. Mitzner: 19.31 
— „Świat Jarosza Derdowskiego”; 
20.01 Wieczór literacko-muzyczny 
z Poznania: 22 33 Muzyczna radio 
sronPa: 22.45 ..Polowanie na tve- 
rysa” — opow. H. Slezara; 23.15 P. 
Schumann — Nachtstuecke op. 23.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 16, 19. 22. 23,50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20, 31. 41 
i 49 m: 8.05 Muzyczna poczta UKF; 
8.35 Mój magnetofon: 9 „Ulica 
nadbrzeżna” — ode. 13 pow. J. 
Steinhecka; 9.10 Sałatka po włos­
ku: 9.30 Nasz rok 72: 9.45 P. Du- 
kas — „U"zeń czarnoksiężnika” — 
scherzo symf.; 9.57 ..Czarna magia” 
w piosence: 10.15 N + T — czyli 
nowoczesność i technika: 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „Podróże 
z moja ciotka” — ode. 5 pow. G. 
Greene’a; 12.25 Za kierownica: 13 
Na lubelskiej antenie; 15.10 Alhum 
mnzvki uniwersalnej: 15.30 Kwa­
drans ze znakiem zapytania: 15.45 
Na tropach wielkiej pianistvki — 
S. Rachmaninow: 16.05 Glosa do 
Trylogii — „Ogniem i mieczem” 
— saw.; 16.15 Powracająca meło- 
drjka „Amazing Grace”: 16.35 
10 minut dla F. Zappy; 16.45 Nasz 
rok 72: 17.05 „Ułi^a nadbrzeżna” — 
ode. 14 now.: 17.15 Mój magnetofon; 
17.40 Nieznane o rnanrrh; 18.10 W 
kręgu piosenki: 18.30 Polityka dla 
wszystkich: 18.45 Jazz „na zimno”: 
19.05 Jazz „na gorąco”: 19.20 Książ 
ka tygodnia: 19.35 Gdzie jest prze­
bój; 20 Blues wczoraj i dziś: 20.25 
Człowiek i ieeo zawód — liistory 
cy — rep.: 20.45 Pocztówka dźw. 
z Parvża: 21 Interradio — mag.: 
21.30 A. Kurylewicz — muzyka 
teatralna i filmowa: 21.50 .1. F. 
Horodeł — ..Muzyka na wodzie”; 
2? 08 The Rolling Ston»st 22.15 Po 
wieść w wvd. dźw.: „Złota sUza 
ła” — J. Conrada: 22.4.5 Piosenki 
dreszczowce: 23 T udowa noezja ru 
mnńska: 23.05 Muzyka nocą: 23.50 
$„1>»wa Honr! Des.

WIADOMOŚCI- 5. 6. 7. 8. 10.30. 
19 ns 55 17 19 90

TfLEWIllA
CZWARTEK — PROGRAM I: 

16.45 — Dziennik: 16.55 — Magazyn 
ITP: 17.10 — „Bieg po zdrowie”; 
17.35 — „Czas upłynął” — film, 
dok. TVP: 17.55 — TV Kurier Ol­
sztyński: 18.15 — „Miasteczka przy 
międzynarodowej trasie”: 18.45 — 
,.EXpreM nr 7”. — Scenariusz K. 
Próchnicki i W. Bielicki. Reż. W. 
Bielicki: 19.10 — Przypominamy, 
radzimy: 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik; 20.05 — „Świat w kamerze 
naszych reporterów” — filmy Te- 
le-Aru „Taiti” — raj turystów, 
„Holenderski notatnik — specjal­
ności z tradycjami”: 20.30 — VII 
Międzynarodowy Festiwal Pio­
senki w Sonocie — „Dzień Polski” 
— (kolor): w przerwie — dziennik 
i wiad. sportowe.
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Kłopoty LZD z Murów mej Gośliny

Zakład produkcyjny
czy placówka naukowa?

drugie ćwierćwiecze dzia 
łalności wkroczył Leśny 

Zakład Doświadczalny poznań 
skiej WSR w Murownej Goś-

Już nie 
pod gołym niebem

pełnia żniw, 
: o zimie. Ma 

bieżące I 
przygotowuje

Podczas gdy trwa 
drogowcy myślą już 
szyny przechodzą 
główne remonty, ।
się miejsce na ich składowanie. 
W Rejonie Eksploatacji Dróg 
Publicznych w Szamotułach po­
trzebny zimą sprzęt nie zawsze 
był właściwie przechowywany. 
Budowa nowego magazynu po­
prawi sytuację. Nowe pomiesz­
czenia nie tylko zabezpieczą 
sprzęt przed działaniem warun­
ków atmosferycznych, ale także 
umożliwią natychmiastowe jego 
użycie. Np. aby uruchomić zimą 
ciężki sprzęt mechaniczny trze­
ba było stracić najmniej 3 go­
dziny na jego podgrzanie. Par­
kowany w zamkniętych pomiesz 
czeniach jest zdatny do użytku 
w każdej chwili. Warto dodać, 
że w następnych latach w sza­
motulskim REDP zostana wybu­
dowane wiaty na sprzęt. Skoń­
czy sie więc oarkiowanie pod go 
łvm niebem. Na zdięciu: bryga-

linie (pow. obornicki). Tu iwła 
śnie studenci wydziałów Leś­
nego i Technologii Drewna 
zdobywali pierwsze praktyczne 
doświadczenia, zapoznając się 
z przyszłym warsztatem pracy. 
Za pośrednictwem pracowni 
naukowych odbywa się tu 
większość terenowych zajęć 
dydaktycznych. W lesie i tar­
taku — naturalnym „labora­
torium” odbywają się ćwicze­
nia praktyczne, które mają u- 
trwalić wiedzę, zdobytą w u- 
czelni. Każdego roku odbywa 
się w LZD około 13 tys. go­
dzin tego typu zajęć, a także 
praktyki wakacyjne, dyplomo 
we i staże.

Przybywają też wycieczki. 
Uczestniczą w nich studenci 
nie tylko poznańskiej WSR, 
ale również z zagranicy: ZSRR, 
NRD, Czechosłowacji i Jugo­
sławii. Zebrano tu materiały 
do 340 prac naukowych z za­
kresu leśnictwa i drzewnictwa 
— w tym 24 doktorskich i 11 
habilitacyjnych. Studenci wy­
konali natomiast ponad 500 
rozpraw magisterskich.

Niepokoić może jednak fakt, 
że placówka ta nie dysponuje 
pełnym wyposażeniem, z któ­
rym powinien się zapoznać 
przyszły inżynier nowoczesne­
go zakładu pracy. Nie wystar 
czy przecież spora liczba pił 
mechanicznych, traktorów itp. 
Nowoczesnych maszyn i urzą­
dzeń wcale tu student nie zo­
baczy. Nadleśnictwo np. nie 
posiada korowarek mechnicz- 
nych, które pracują obecnie w 
wielu składnicach drzewnych. 
Tak samo w tartaku, który 
wprawdzie został gruntownie 
zmodernizowany, szereg czyn­
ności nie jest jeszcze zmecha­
nizowanych — no. podawanie 
i odbiór surowców. Czy stu­
dent uczący się przestarzałych 
metod pracy może być później 
odpowiednim fachowcem i no­
sicielem postępu?

Przyczyną tych braków jest 
traktowanie obiektu doświad­
czalnego na równi z innymi za 
kładami produkcyjnymi, co

Nie tylko kombajny

Czy wykorzystano wszystkie rezerwy?
Żniwa to temat, który 

jeszcze przez długi czas 
dominował będzie w do­

niesieniach prasowych. Kłopo 
ty nie kończą się bowiem w 
momencie zebrania plonów. 
Zbiegły się terminy wykona­
nia następnych prac, omłotów,
podorywek, siania 
przygotowania pól 
ozime.

W tej sytuacji 
decydującym stały

poplonów i 
pod siewy

czynnikiem 
się maszy-

ny. Niestety, nie można w cią 
gu kilku tygodni czy też mie­
sięcy zwiększyć ich produkcji. 
Jedynym wyjściem jest więc 
jak najefektywniejsze wyko­
rzystanie i bezawaryjna praca 
istniejącego już parku maszy­
nowego.

W latach ubiegłych odczu­
wano niedostatek części za­
miennych. W tym roku obser­
wujemy wyraźną poprawę sy 
tuacji, w tej dziedzinie, ale 
czy decydują tylko części za­
mienne, lub innymi słowy — 
czy nie można zmniejszyć licz 
by awarii i związanych z tym 
przestojów?

Pracownicy POM-ów już od 
kilku lat sygnalizują trudny 
początek żniwnej kampanii. 
Najwięcej wtedy zgłoszeń, wy 
magających wyjazdu ekipy 
technicznej, chociaż w więk-

szóści są to drobne usterki, któ 
rych usunięcie trwa 1—2 godz. 
Świadczy to o niedostatecz­
nym przygotowaniu maszyn do 
pracy, o niewykonaniu niezbęd 
nych przeglądów i konser­
wacji.

Nadal jeszcze zdarza się, że 
maszyna po zakończeniu prac 
bywa odstawiana i czeka do 
następnego roku. Efektem ta­
kiego postępowania są awarie 
w najgorętszym okresie. A 
przecież można tego uniknąć. 
Niezbędny jest dokładny prze­
gląd i konserwacja maszyn 
przed rozpoczęciem i po zakoń 
czeniu prac. Nie zawsze w go 
spodarstwie znajdują się po­
trzebni fachowcy, ale przecież 
prace takie wykonać mogą e- 
kipy POM-ów. Istnieje w tej 
sprawie porozumienie między 
WZ PGR a Wojewódzkim Zjed 
noczeniem Przedsiębiorstw Me 
chanizącji Rolnictwa, na mo­
cy którego ustalono m. in. zry 
czałtowaną cenę za takie usłu 
gi, (dla kombajnu zbożowego 
wynosi ona 1500 zł) Niestety, 
jak dotychczas POM-y nie 
miały nadmiaru zgłoszeń, 
mimo że w niektórych gospo-

trafią dokonać wielu drobnych 
czynności regulacyjnych, w 
sierpniu zaś są już doświad- 
czonymi mechanikami, dlatego 
też awarii znacznie mniej 
Tylko czy stać nas na nauke 
w tym właśnie okresie? Moż­
na byłoby przeprowadzać szk0 
lenia dla mechanizatorów 
szczególnie tych mniej doświad 
czonych nieco wcześniej- 2 

pewnością będzie to opłacalne.
Mimo wysiłków przemysłu 

zapotrzebowanie na pracę
sprzętu w rolnictwie nadal 
przewyższa istniejące moce 
produkcyjne. Dotyczy to szcze 
golnie kombajnów. Dlateg0 
społecznym nakazem byłoby 
takie przeprowadzenie remon­
tów i napraw aby każda ma­
szyna mogła wyjechać w pole.

Niektóre gospodarstwa i kół 
ka maszynowe utrzymały no-

Z sesji MRN w Lesznie
Lepsza praca 
administracji

Miejska Rada Narodowa w

da robocza pod 
Józefa Dymona 
przy stawianiu 

zynit.

kierownictwem 
w czasie prac 
nowego maga- 
(za)

Fot. — H. Kamza

Zanim będą wodociągi 
- ulepszymy studnie
Z roku na rok na gnieżnień 

skiej wsi zwiększa się zapo­
trzebowanie na wodę. Jednak 
tylko 82 proc, gospodarstw in 
dywidualnych ma własne stu­
dnie. Ich stan techniczny jest 
ponadto w wielu wypadkach 
zły. Często studnie budowane 
są zbyt blisko budynków gos­
podarczych, co ma istotny 
wpływ na jakość wody. Z ba­
dań przeprowadzonych przez 
Powiatową Stację Sanitarno- 
Epidemiologiczną wynika, że 
w 80 proc, gospodarstw chło­
pskich woda w studniach nie 
odpowiada wyma^mym wa­
runkom.

Dotychczas jedynie cztery 
wsie indywidualne w powiecie 
gnieźnieńskim mają wodociąg. 
Dwa dalsze — w Mieleszynie 
i Łagiewnikach Kościelnych — 
sa w budowie.

Dla poprawy tej sytuacji 
Powiatowy Inspektorat Zaopa­
trzenia Rolnictwa i Wsi w Wo 
dę opracował szczegółowy pro 
gram działania do roku 1980 
oraz na lata 1980-1990. Do 
czasu jego pełnego zrealizowa 
nia (zakłada on instalację wo­
dociągów w 123 wsiach) należy 
ułatwić budowę nowych studni 
modernizację istniejących oraz 
zakładanie urząd/zeń hydroforo 
wych. Do roku 1980 przewiduje 
się budowę 560 nowych studni 
oraz modernizację 1570. (zk)

PROGRAM II: 18.05 — Dla dzie­
ci —/ film animowany prod. pol­
skiej „Dlaczego słoń chciał pole­
cieć na księżyc” (kolor);_ 18.15 — 
Czechosłowacki film animowany 
— „Gleba” — „Dlaczego sie uśmie 
chasz Mona I iso — „Kamień ży- 
je” _ (kolor): 18.45 — Z cyklu 
„Kolorowe spotkania” — (ko’or): 
19,20 — Dobranoc i Dziennik: 20.05 
— Symfonia D-dur („Praska”) W. 
A. Mozarta — Gra Orkiestra Wie­
ner pnilharmoniker nod dvr. Ra- 
fa»1a Kubdika — (kolor): 20.30 —
„Ort szałasów ' 
mów” — z cvk 
— (kolor*: 20.45

rto szklanvch do- 
du „Architektura” 

— 24 erodzlny —
(kolor): 20.55 — „Modelka” — fab. 
film węgierski (16 1.) — (kolor).

darstwach już dawno 
nano się o celowości 
wydatku.

Baczniejszą uwagę

przeko- 
takiego

należy

jest 
Nie 
giej 
niej 
cje,

chyba nieporozumieniem, 
opłaca się np. kupić dro- 
korowarki, bo trzeba od 
płacić wysoką amortyza- 

a przecież w małym zakła
dzie jest ona tylko częściowo 
wykorzystywana. Z drugiej je 
dnak strony bezsporne jest, że 
zysków nie można tu przeli­
czać na złotówki.

Dyrekcja chciałaby aby, udo 
stępniono zakładowi środki fi
nansowe, wypracowywane
przezeń. Można by za nie ku­
pić niezbędny sprzęt i wyposa 
żenie dla stacji doświadczal­
nych i laboratoriów, zaspokoić 
najpilniejsze potrzeby inwesty 
cyjne. Inaczej należałoby też 
liczyć amortyzację, która — 
choćby częściowo — powinna 
być pokrywana ze środków 
państwowych, przeznaczonych 
na naukę.

PIOTR BOROWICZ

Lesznie dokonała ostatnio oce 
ny załatwiania skarg i wnio­
sków przez Prezydium, jego 
organy i jednostki podporząd 
kowane. Jak z niej wynika w 
ostatnich dwóch latach nastą­
piła znaczna w tym zakresie 
poprawa.

Wyrazem tego jest m. in. roz 
szerzenie więzi ze społeczeń­
stwem poprzez spotkania rad 
nych z wyborcami, środowis­
kowe spotkania komisji, współ 
działanie zakładowych zespo­
łów radnych z radami robotni 
czymi oraz komisji i wydzia­
łów MRN z organizacjami spo 
łecznymi. Zwiększono również 
liczbę godzin przeznaczonych 
na przyjmowanie skarg i wnio 
sków oraz wprowadzono zmia 
ny w strukturze organizacyj­
nej wydziałów, przyspiesza­
jące załatwianie spraw. Dąży 
się także do zmniejszenia licz 
by żądanych zaświadczeń i za­
łączników, wymaganych do­
tąd przy załatwianiu niektó­
rych spraw.

Zauważono jednak również 
szereg nieprawidłowości obni­
żających sprawność działania 
organów, administracji. Stanowi 
to przyczynę słusznych skarg 
mieszkańców i w związku z 
tym MRN podjęła na sesji uch 
wałę, zmierzającą do dalszego 
usprawnienia systemu załat­
wiania skarg i wniosków, (r)

zwrócić także na sprawę szko­
lenia pracowników. Nowocze­
sny sprzęt jest zazwyczaj 
łatwy w obsłudze, wymaga jed 
nak znajomości pewnych za­
sad. Ot, chociażby kombajn 
„Bizon”. Część z nich wyposa 
żona jest w importowane pom 
py olejowe. Każda awaria 
tego elementu powodowała co 
najmniej jednodniowy prze-

wy sprzęt, o tym co się dzieje 
ze starym przekonaliśmy Sję 
odwiedzając POM-y i składni- 
ce PZGS. W tych ostatnich 
prawie zawsze można było 
spotkać stojące bezczynnie 
traktory i młocarnie. Przeka­
zywanie tych maszyn następu 
je zbyt późno, nabywcy nie 
mogą więc przeprowadzić nie­
zbędnego remontu i wykorzy­
stać ich do pracy w tym sa­
mym roku.

Podobnie wygląda przekazy 
wanie kombajnów, których re 
monty wykonuje dla woje­
wództw poznańskiego i łódz­
kiego zakład w Kąkolewie 
(POM Leszno). Ostatnia w 
tym roku partia kombajnów 
opuściła ów zakład w połowie 
lipca — te maszyny zdążyły 
więc do żniw, ale przecież nie

stój maszyny — trzeba 
montować nową pompę.

było
Jak

wszystkie kombajny dotarły 
do Kąkolewa i przeszły

Jeszcze o braku napojów 
w Szamotułach

Dwukrotnie pisaliśmy ostat­
nio o niedostatecznym zaopa­
trzeniu szamotulskiego bufetu 
dworcowego w napoje chło­
dzące. Zamieściliśmy m. in. wy 
jaśnienie dyrekcji MHD w 
Szamotułach, w którym winą 
za wytknięte braki obciążono
m. in. Hurtownię WPHS w

płynnego owocu „Frument", 21. 
VII. 30 szt. syropu wieloowocowe 
go i 120 szt. płynnego owocu a 
27. VII. 300 sztuk płynnego owocu 
i 30 szt. soku pomarańczowego. 
Ponadto dostarczono w dostawie 
interwencyjnej 500 sztuk nektaru 
brzoskwiniowego do kiosku MHD 
usytuowanego naprzeciw dworca 
oraz 450 szt. płynnego owocu i 150

mówili pracownicy serwisu 
technicznego z Płocka, prawie 
zawsze przyczyną awarii było 
zanieczyszczenie oleju, który 
należy wlewać przez specjalny 
filtr. Wielu z pośpiechu omija­
ło ten drobny acz istotny szcze

zbędny remont. Nawet 
część remontów kółka
szynowe wykonały
własnym zakresie można

nie- 
jeśli 
ma-

we 
przy

gół.
W 

wnej 
nych

miarę upływu akcji żni- 
malała liczba zgłasza- 
awarii miast — co było-

puszczać, że nie wszystkie 
kombajny pracowały na po­
lach.

Są więc jeszcze rezerwy, któ 
re trzeba wykorzystać, aby na 
stępne żniwa przebiegały łat­
wiej i szybciej, (zb)

by logiczniejsze - zwiększać się. 
Właśnie w końcowych fazach 
prac maszyny psują się czę­
ściej niż na początku. Dowodzi 
to tego, że pracownicy uczą 
się obsługiwać je dopiero w 
trakcie żniw. W lipcu popełnia 
ją podstawowe błędy, nie po-

zewsząd
o wszystkim

WYNALAZCZE EKSPONATY

Szamotulski
zespól regionalny 

w fotografii
„Rok temu — w fotografii”. Pod 

takim tytułem eksponowana jest 
w klubie „Ad Acta” Prezydium 
PRN w Szamotułach wystawa fo­
tograficzna Mariana Różańskiego 
— naszego długoletniego korespon 
denta. Ekspozycja ta zorganizo­
wana przez PDK, przedstawia wy 
stępy i pobyt Zespołu Regionalne 
go Pieśni i Tańca pod kierowni­
ctwem znanej artystki ludowe] — 
Janiny Fołtyn — w Czechosłowacji 
w roku ubiegłym.

Zespół Regionalny przygotowuje 
się obecnie do udziału w Dożyn­
kach Centralnych w Bydgoszczy 
zaś jesienlą gościć będzie ama­
torską grupę artystyczną „Manes” 
z Prostejowa.

OBORNIKI. Jedną z imprez 
towarzyszących III Wielkopol' 
skim Dożynkom Młodzieżowym, 
będzie wystawa i ocena projek­
tów racjonalizatorskich, zgłoszo 
nych w ramach „Technicznych 
Targów Młodzieży". Po raz dru 
gi młodych racjonalizatorów 
wiejskich pow. obornickiego re­
prezentować będzie rolnik ze 
wsi Lipa — Zenon Mufkę. Zade 
monstruje on siewnik nawozów 
mineralnych i rozwijacz drutu. 
Oba urządzenia, skonstruowane 
„własnym przemysłem", okazują 
się w gospodarstwie bardzo przy 
datne. (bop)

KOLOROWE OSIEDLE

(na)

Szamotułach, gdzie 24. VII 
nie dysponowano żadnymi na­
pojami owocowo-warzywnymi. 
Otrzymaliśmy jeszcze jedno 
wyjaśnienie w tej sprawie. 
Oto co pisze dyrekcja Hurto­
wni WPHS w Szamotułach.

„Hurtownia poczuwa się w obo­
wiązku sprostować wyjaśnienia 
dyrekcji MHD w Szamotułach, za 
mieszczone w publikacji dot. bra­
ku napojów owocowo-warzyw­
nych. Otóż od 15. VII. posiadała 
w magazynach sok pomarańczowy, 
sok pitny „Frument” od 19. VII 
nektar z kolorowej porzeczki, sy 
rop truskawkowy, truskawkowo- 
jabłkowy i wieloowocowy oraz 
od 24. VII płynny owoc, nektar 
brzoskwiniowy z importu i nektar 
owocowo-warzywny z importu. Za 
mówienia bufetu dworcowego re­
alizowane były w pełni co potwier 
dzaja zapisy w katalogu.

14. VII. zamówiono 30 sztuk sy­
ropu wieloowocowego i 90 sztuk

sztuk soku 
dworcowego.

pitnego dla bufetu 
Zamówienia detalu

składane są w hurtowni z 1-ty- 
godniowym wyprzedzeniem i je­
żeli zamówienia te składane są 
zgodnie lub zbliżone do społeczne 
go zapotrzebowania nie może być 
mowy o brakach.

Poza tym z ilości zamawianych 
napojów wynika, że bufet dwor­
cowy zadowala się raczej handlem 
innymi napojami — piwo, orania 
da, woda sodowa itp., z pewną re 
zerwą zaś zamawia napoje owoco 
wo-warzywne. Średnio 6-miesię- 
czny okres gwarancji tych napo­
jów pozwala na większe ich gro­
madzenie i nie ma obawy, że to­
war ten zgromadzony w więk­
szych ilościach ulegnie zepsuciu 
lub przeterminowaniu”.

Chcielibyśmy aby efektem o 
wej polemiki było uzgodnie­
nie sposobów właściwego zao­
patrywania w napoje chłodzą 
ce mieszkańców Szamotuł, (jw)

Jan K. Września — Czas nauki 
w warsztacie rzemieślniczym, li­
czy się od chwili jej rozpoczęcia. 
W - zawartej umowie należy wpi­
sać tę właśnie datę. (1418)

Szamotulanka Ania — Aby zapi­
jać się na studia zaoczne, należy 
posiadać dwuletni okres zatrudnię 
nią, a rodzaj pracy powinien być 
zgodny x Kierunkiem obranych 
Studiów. (1490)

Stała Czytelniczka z Wronek —

KOSTRZYN. Na osiedlu miesz 
kaniowym w rejonie ul. Grun­
waldzkiej przybywa kwiatów i ko 
lorowych domów. Ich mieszkań 
cy przykładają coraz większą 
wagę do estetyki i porządku. 
Spora w tym zasługa Komitetu 
Blokowego nr 6, który jest jed­
nym z najaktywniejszych w mie 
ście. Z jego inicjatywy przystą' 
piono m. in. do budowy ogrodzo 
nego boiska i placu gier dla 
dzieci. W czynie społecznym M 
konuje się ławeczki i huśtawki 
dla maluchów. Mieszkańcy osie­
dla chcieliby — korzystając z 
pomocy Prezydium MRN — uło; 
żyć chodniki na ulicach Prostej 
i Kwiatowej. Tego zapału I do' 
brych chęci nie można zmarno­
wać. (km)

MŁODZIEŻOWA ROZGŁOŚNIA

Jeśli do końca 
stypendium — w 
nym nie należy 
dzinny. (1950)

roku pobierałaś 
okresie wakacyj 
się zasiłek ro-

M. P. z Wolsztyna. — Podalemy 
adres Liceum 'Medycznego Pielęg­
niarstwa: Pozńań Szamarzewskie­
go 99. (1881)

Katarzyna J. Budzyń — Arty­
styczne cerowanie prowadza nunt 
tv usługowe Spółdzielni ..Świt" 
no. w poznaniu nrzv ul. 23 Lute­
go 42 lub Ratajczaka 17. (1798)

J. Piętka Adamowo — Prosimy 
napisać do Dvrekcji Muzeum Na­
rodowego w Poznaniu Al. Marcin­
kowskiego 9. (1818)

ROGOŹNO. Około połowa za­
łogi rogozińskiego potentata 
Fabryki Maszyn Rolniczych 
fama", to ludzie młodzi. Podej­
mują oni wiele pożytecznych ‘n 
cjatyw, inspirowanych Prze 
ZMS. Jedną z nich są co sodo 
nie audycje zakładowego rad' 
węzła. Zaznajamia on pracow 
ków m. in. z bieżącymi sprawa­
mi produkcji i bhp informuje 
czynach społecznych. Sporo 1 
wagi poświęca się też podn ' 
szeniu przez załogę kwalifik 
cji zawodowych i popularyza ) 
czytelnictwa, (bop)


